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R okow an ia  z żydami.
Po uporaniu się z całym szeregiem zasa­

dniczych prac około umocnienia bytu pań­
stwa najważniejszym zagadnieniem, jakie 
naród nasz musi rozwiązać, jest sprawa 
mniejszości narodowych w Polsce. Z tego 
zaś kompleksu zagadnień uregulowanie 
sprawy żydowskiej jest najtrudniejsze. Pro­
wadzone od dłuższego czasu rokowania rzą­
du z kołem żydowskiean dowodzą, że od tej 
właśnie najzawilszej kwest]i rozpoczynamy 
rozwiązywanie problemu mniejszości. By] 
czas, kiedy rząd polski usiłował pozyskać 
mniejszości słowiańskie; gen. Sikorski pro­
wadził Tokowania z Ukraińcami, lecz bez 
rezultatu i mniejszości słowiańskie w dal­
szym ciągu zajmują nieprzejednane stanowi­
sko wobec państwa polskiego. Obecnie przy­
stąpił rząd do rokowań z żydami. Nie wyni­
ka z tego, by w międzyczasie problem ży­
dowski dojrzał do rozstrzygnięcia. Wpraw­
dzie w ostatnich kilku latach' skutkiem po­
stępów syjonizmu obóz żydowski w  Polsce 
okazuje coraz wyraźniej swoje właściwe 
oblicze, wprawdzie z drugiej strony o wiele 
lepiej się w tej dziedzinie orjentujemy, mimo 
to jednak wątpić należy, by  rokowania roz­
wiązały całokształt zagadnień żydowskich. 
W krótce okaże się, jaką rolę odgrywały tu­
taj ze strony rządu względy uboczne, np. 
sprawa pożyczki zagranicznej. Co d o  żydów 
zaś, to bezwątpienia przyczyną, zwycięstwa 
kierunku ugodowego (czego najjaskraw­
szym objawem było ustąpienie posła Gryn- 

w dużej mierze pogorszenie się 
sytuacji syjonizmu na polu międzynarodo- 
wem, oraz fakt wzmocnienia się państwa 
polskiego, co  musiało obalić wszelkie ra­
chuby na narzucenie Polsce z zewnątrz spo- 
dobów załatwienia problemu żydowskiego.

Żydzi też nie spodziewają się uregulo­
wania' wszytki eh kwestyj. Postulaty Wysu­
nięte przez koło żydowskie, to postulaty 
„na dziś**v  za którem i w  razie icK spełnie­
nia pójdą dalsze. Obecnie choidzi im o rzecz 
zasadniczą: o przełamanie, „z  a Ś r u f o  w a - 
n i e“  —  jak się wyraził poseł Reich —- a n- 
f y s e m i f  y z m i i “ . Chcą dostać w swe Tę- 
ce nowy atut; nawet na wypadek niezrea­
lizowania porozumienia fakt prowadzenia 
rokowań ma być dowodem, że żydzi są po­
krzywdzeni.

Rokowania były fajne, więc dotąd o  toe- 
Ici postulatów żydowskich nic nie wiemy. 
Na podstawie jednak ostrożnych zresztą 
wynurzeń głosów j żydowskich można się 

“ mniejwięcej zorientować, w  jakim szły kie­
runku. Jak słychać, w  zamian za ustępstwa 
żydzi mieli się zobowiązać do prowadzenia 
polityki samodzielnej, opartej na lojalności 
Wobec państwa, uznania granic i  mocarstwo­
wego stanowiska Polski. Brzmi fo  dość nie- 
prawdopod obnie. Czyż kjąlnoŚĆ^wobec pań­
stwa ma być przedmiotem targów politycz­
nych? Byłby to bardzo niebezpieczny prece­
dens na przyszłość.

— Rząd może i powinien uwzględnić cały 
szereg postulatów żydowskich. Może prze- 
dewiszystkiem zabezpieczyć wykonywanie 
przepisów, dających żydom pewne swobody 
na m ocy konstytucji A  więc np. sprawę 
samorządu gmin żydowskich, zwłaszcza 
w zakresie religijnodobroczynnym ,  ̂ powi­
nien rząd frakfować przychylnie. Żądanie

Treść numeru:
powiększenia subweneyj państwowych dla 
żydowskich szkół prywatnych (pod kontrolą 
państwa) winno być rńwnieź uwzględnione.

Natomiast nie mogą być przyjęte żąda­
nia żydów  w  sprawie nadawania obywatel­
stwa żydom przybyłym ze Wschodu. Jest 
to żywioł zupełnie obcy, państwu polskiemu 
nieprzychylny. Sprawę nadawania obywatel­
stwa polskiego tym niepożądanym przyby­
szom należy rozpatrywać na gruncie obo­
wiązujących ustaw. W  chwili, gdy państwo 
przechodzi kryzys gospodarczy, gdy wielu 
Polaków szuka chleba na obczyźnie, tem- 
bardziej nie można pomnażać lic-zby obywa­
teli polskich' przez nadawanie praw niepol­
skim, obcym elementom. Rząd nie może 
ułatwiać immigracji żydów do Polski. Ma­
my ich w  Polsce aż nadto.

Nie immigracja, lecz emigracja żydów 
Polski! Tern hasłem musi się kierować 

polityka państwowa. Obecnie wprawdzie 
emigracja żydowska natrafia na różne prze­
szkody, Stany Zjednoczone przyjmują, tylko 
ograniczoną ilość emigrantów, a Erec Izrael 
niewielu żydów zdoła pomieścić. A le mimo 
wszystko, ©migracja kilkudziesięciu tysięcy 
żydów z Polski roczuie jest rzeczą możliwą. 
Emigracja Ido Palestyny (dotąd zaledwie ty­
siąc kilkaset osób miesięcznie!) może być 
powiększona. Rząd powinien ją  ułatwiać.

Stawiają żydzi też zasadnicze żądanie, 
by  za równe obowiązki dawano równe pra­
wa. Jest to postulat najzupełniej słuszny, 
ale nie wynika z tego, by  w  państwie pol- 
skiem wszystkie narodowości miały odgry­
wać jednakową rolę. Naród polski ma pra­
wo domagać się, b y  państwo polskie przez 
niego niegdyś zbuidowane i przezeń później 
w krwawej walce wbrew innym narodom 
odzyskane, nosiło piętno narodowe, polskie, 
by  służyło jego przedewszystkiem intern  
som. Płacenie podatków nie jest bynajmniej 
głównym ciężarem, ponoszonym przez oby­
wateli na rzecz państwa. Naród, który na 
rzecz państwa ponosi jeszcze inne, o wiele 
więklsze ofiary, które nie dadzą, się ująć 
w system przepisów prawnych, ma przede­
wszystkiem prawo do gospodarzenia w  pań­
stwie. W ięc aczkolwiek hasło „Polska dla 
Polaków" jest zbyt ekskluzywnem, to jed- 
naft z drugiej strony nie możemy rezygno­
wać z przewodniej roli w  państwie polskiem. 
Społeczeńtwo musi mimo wszystko konty­
nuować walkę na polu ekonomicznem. Miar 
sta polskie muszą być spolszczone. Tej wal­
ki zaniechać’ nie można. Jest fo  zresztą 
walka obronna-/ Żydzi nie mogą mieć mono­
polu na handel polski. Tego im żaden rząd 
przyobiecać nie może, gdyż żaden nie mógł­
by tego przeprowadzić.

Nie wierzymy we współpracę pohakb- 
żydowką w dziedzinie kulturalnej, Kultura 
polska rozwijać się musi na podisfawie cy­
wilizacji chrześcijańskiej. Z amoralnej psy­
chiki żydowskiej czerpać nie możemy. Izo­
lacja obu narodów w  tej dziedzinie musi 
być utrzymaną.

„Numerus cłausus** w  Polsce nie istnieje. 
Ale powinien istnieć, bo  zalew inteligencji 
żydowskiej zagraża podstawom naszej kul­
tury narodowej. Tu również trzeba walczyć. 
Bo nauka to nie tylko wielki skarb1 cywili­
zacji, lecz również ważna broń w  walce na­
rodów o byt. S. S.

Kompetencje Generalnego Inspektora Wojsk.
Warszawa. (Telef. wl.) Komisja wojskowa 

Uzgodniła swój pogląd co do kompetencji ge­
neralnego inspektora wojsk. Tekst odpowied­
niej uchwały brzmi:

A) Generalny inspektor w imieniu ministra 
ustala wytyczne w dziedzinie bezpośrednich 
przygotowań do wojny w zakresie planów ope­
racyjnych, oraz stanu mobilizacyjnego i kon­
centracyjnego.

W sprawach powyższych wydaje szefowi 
sztabu generalnego wskazówki i rozkazy. Pla­
ny operacyjne, mobilizacyjne i koncentracyj­
ne opracuje, pod przew. szefa sztabu general­
nego, sztab generalny jako organ prac gene­
ralnego inspektora wojsk, a zatwierdza mini­
ster spiaw wojskowych ha wniosek generalne­
go inspektora wojsk.

Generalny inspektor wojsk kieruje praca­
mi inspektorów armji, inspektorów broni w od­
niesieniu do zadań oczekujących ich na wypa­
dek wojny, oraz kieruje grami wojennemi i ma­
newrami. We wszystkich sprawach zasadni­

czych dotyczących obrony państwa spisuje 
i podpisuje projekty, zarządzenia szela sztabu 
generalnego, przed przedłożeniem ich do decy 
zji ministra.

B) Generalny inspektor wojsk wykonywa 
bezpośrednio lub pośrednio przez inspektorów 
armji, inspekfoów broni, inspektorów szkól 
inspekcje dowództw oraz wszystkich formacy 
broni i służby.

C) Generalny inspektor wojsk stawia 
wnioski na obsadę wyższych dowództw, prze 
widziam eh na wypadek mobilizacji, opiniuje 
obsadę pokojową wyższych dowództw i daje 
opinje o wyższych dowódzeach, stawia mini­
strowi spraw wojskowych wnioski na obsadę 
stanowiska szefa sztabu generalnego, inspekto 
rów armji, inspektorów broni, inspektorów 
szkól.

Inspektor armji, inspektor broni i inspektor 
-szkół podlegają generalnemu inspektorów 
wojsk*

Rokowania z żydami (artykuł wstępny). 
Walka o reformę rolną.
Ks. Dr Fr. Mirek: Poale-Syjon, Cer je -Syjon, 

Hitachduth.
S. S.: Przegląd przeglądów.
Antoni Waśkowski: Pierwsza w  Polsce hi- 

sforja malarstwa polskiego.
Ks. J. Ź.: Zjazd K ół młodzieży małopolskie­

go, Tow. Rolniczego.
Fr. X . P.: Ilia Ehrenborg o sobie.
Dr Melania Grafczyńska: Popis klasy śpie­

wu prof. Kniaginina.
M. M.: Niepokojąca statystyka (w W iado. 

mościach1 gospodarczych).

Wzrost zapasy złota w i. P.
Warsz&wa. (Teł. wł.)W drugiej dekadzie 

czerwca zapas złota w Banku Polskim wzrósł 
o 511 tysięcy złotych, natomiast walut netto 
zmniejszył się o 18.5 miljonów złotych. Obieg 
baniknotów zmniejszył się o 18.8 milj., rachun­
ki źyrowe zwiększyły się o 16.3.

Ograniczenie kredytów w 6.
Warszawa. (Tel. wł.) Prezes Banku polskie­

go Karpiński po-wrócał wczoraj z Truskawca 
do Warszawy I brał udział w konferencji Ban­
ku polskiego w sprawie ograniczenia kredytów.

0 uzgodnienie statutu woj. śląskiego
2 KONSTYTUCJĄ.

Warszawa. (Tel. wł.) Boia 80 b. m. w mini­
sterstwa spraw wewnętrznych odbędzie się po* 
siedzenie komisji ula uzgodnienia statutu oa&ar 
nizacyjnego województwa śląskiego z konsty­
tucją Rzeczypospolitej.

Wyjazd ministrów do Grudziądza.
Warszawa. (Tel. wł.) Na wystawę do Gru­

dziądza wyjechał min. Janicki i min. Klarner.

Pas. Wróblewski nie wraca 
do Waszyngtonu?

Warszawa. (AW.) ,,Ekspress Porańmy’4 
dowiaduje się, że dotychczasowy poseł polski 
w Waszyngtonie Wróblewski, bawiący obecnie 
w War&zawie nie wraca już z powrotom na 
swoje stanowisko. Kierownikiem poselstwa ma 
zostać na razie p. Skwaipaszewski w charakte­
rze charge d‘affaire.  , Ostateczne mianowa­
nie posła nastąpi po porsypocie m&nastira Skrzyń­
skiego do kraju* i. i iii. i'f:

MINISTER SOKAL WRÓCIŁ
Warszawa. (PAT.) Dziś rano przyjechał 

z Genewy i obejmuje urzędowanie p. minister 
pracy i opieki społecznej fmż. Franciszek Sokal.

FR. ANUSZ ZMARU
Warszawa. (Telef. w ł) Zmarł nagle w prze­

ciągu 1 Yi minuty na udar serca pierwszy ko­
misarz rządowy na m. Warszawę, Franciszek 
Anu8Z.

Lot Warszawa-Wiedeń przerwany.
ROKOWANIA Z CZECHOSŁOWACJĄ. 
Warszawa. (Tel. wł.) Od 27 zostanie przer­

wany lot Warszawa-Wiedeń.
Uruchomienie komunikacji nastąpi dopiero 

po uregulowaniu stosunków lotniczych pomię­
dzy Polską a Czechosłowacją Da konferencji 
w Bemie, która się zbiera dnia 15 lipęa.

Roch telefoniczny Warszawa-Berlin.
Warszawa. (Telef. wł.) Od 1 lipca zapowie­

dziany jest ruch telefoniczny Warszawa—Ber­
lin. ''

PROCES MAKSYMCZUKA,
Warszawa. (AW.) Dzisiaj w warszawskim są­

dzie okręgowym rozpoczął się proces przeciwko 
referentowi wydziału politycznego ministerstwa 
spraw wewnętrznych, Maksymczukowi, aresz­
towanemu pod zarzutem utrzymywania stosun­
ków: ze szpiegami.

Chrzęść. Demokracja a reforma rolna.
Poseł Bltner zgłosi} ważną poprawkę. —  400 
złotych zapłaci ziemiaństwo za każdy hektar 

fcrakująęy do 200.000 ha rocznie.

Warszawa. (Tel. wł.) Na dzisiejszem posie­
dzeniu Sejmu w toku debat nad reformą rolną, 
pos. Bifcner przedstawił stanowisko Ch. Dem. 
Stronnictwo Ch. D. jest za realnem i szybkiem 
przepro wadzeniem ref orany rolnej, gdyż zie­
mia powinna należeć do tych, którzy jej bro­
nią. Ale parcelacja przez państwo zbankruto­
wała.

Dla ludności miejskiej ustawa obecna mia­
łaby następujące skutki: Zabierając tylko nie­
znaczny zapas ziemi w posiadanie przez miasta 
zamknęłaby możliwość t-worzenia miast ogro­
dów, ikołonji robotniczych i urzędniczych po­
zostawiając w obecnych warunkach dzieci 
miejskie pozbawione słońca i powietrza. Nar 
stąpiłoby zniżenie wierzytelności hipotecznych, 
które głównie przedstawiają małe oezezęćLnoścę 
W ten sposób zostałby zniszczony kredyt dłu­
goterminowy, podważony bilans handlowy 
i finanse państwa.

Wobec tych ujemnych skutków ustawy — 
Mub mówcy, ;wysuwa własne wnioski do prze­
prowadzenia parcelacji prywatnej pod nacis­
kiem podatkowym ze strony państwa. Wnio­
sek ten proponuje utworzenie funduszu dla 
sfinansowania reformy rolne] drogą wprowa- 
dzctóa specjalnych podatków paręeiacyjnych 
w wysokości 400 złotych od każdego hektara 
nieroepaicelowauego kontyngentu rcznego 200 
tysięcy hektarów. u  ! ^

Męwoa podkreślaj Żp Mub Ch. Dem. sprze­
ciwią się wszdldm próbom odesłania ustawy 
bądź własnego projeiktu do komisji,

(Przyp. Red. Według posła Rifcnera za każ­
dy i  hektar brakujący do kontyngentu roczne­
go jzapłacą właściciele ziemscy 400 złotych, 
któtre będą rozłożone na nich proporcjonalnie 
do ilości ziemi posiadanej ponad maksimum 
60 i 180 ha. A  zatem, jeśli rocznie rozparcelują 
tylko 150.000 ha, to zapłacą na fundusz refor­
my rolnej za brakujące 50.000 ha 20 miljonów 
złotych. W ten sposób wywieranym byłby na 
właścicieli ziemi nacisk’ podatkowy, zmuszający 
ich do parcelacji. Wywłaszczenie stałoby się 
niepotrzebne i Ch. Dem. proponuje jego usu­
nięcie).

Pos. Matakiewicz (Katol. Lud.) oświadczył 
się za projektem Komisji z poprawkami. ^  
Pós. Stroński (Ch. Nar.) wystąpił z repliką 
przeciw reformie rolnej. Na skutek reformy—> 
mówił — zmaleje wytwórczość, gdyż właści­
ciel zostając pod grozą wywłaszczenia nie bę­
dzie robił iwikła-dów w ziemię. Kredyt rolny 
będzie zniszczony, a wyżywienie miast i woj­
ska zagrożone. Siła podatkowa i wywóz za­
granicę obniżą się. Złudzeniem jestł że włościa­
nie nauczą się szybko umiejętnie gospodarzyć 
i zastąpią wielką własność. Anglja interesuje 
się naszem zbożem, gdy jednak nie będziemy 
mogli zboża eksportować, to nam nie udzieli 
kredytu. Wreszcie ustawa narusza konstytucję.

Posiedzenie popołudniowe.
Warszawa. (Telef. wł.). Na

posiedzeniu popoludnlowem 
pierwszy przemawiał pos. Rogula (białOruś/y, 
który wystąpił przeciwko całej ustawie, zarzu­
cając jej, że nosi charakter polonizacyjny.

Obszerne przemówienie wygłosił pos. Witos, 
który przedewszystkiem polemizował z posłem 
Strońskim, wykazując konieczność przeprowa­
dzenia reformy rolnej z punktu widzenia ogólno- 
państwowego. „Jeżeli niejeden z obywateli 
wskutek niej poniesie uszczerbek —  mówił pos. 
Witos — to mimo to jest ona konieczną". Na­
stępnie polemizował z przedstawicielami lewi­
cy, stwierdzając, że lewica swoją demagog ją i 
bezproduktywśffiością ittni«bsia£fe sfiwĄf £%formy 
rolnej.

Po pos. Witosie zaczął przemawiać pos. 
Kwapióski (P. P. S.). Kiedy stanął na trybu­
nie na lawach „Wyzwolenia*4 zaczęły się krzy­
ki, tupania i łomotania pulpitami. Witano go 
okrzykami „Piaskowiec pepeesowski", na co 
Kwapiński odeiąl się, iż nad wykrzyknikami 
czynników nieodpowiedzialnych przechodzi do 
porządku dziennego.

POJEDYNEK SŁOWNY STROŃSKI—  
WITOS

Warszawa. (Telef. wł.). Posiedzenie czwart­
kowe sejmu 'było poświęcone dyskusji ogólnej 
nad reformą rolną. Najbardziej ekscytującymi 
momentami posiedzenia było starcie pomiędzy 
pos. Strońskim (Ch. N.) z jednej strony, a pos­
łem Witosom (P. S. L.) z drugiej. Dyskusja ge­
neralna przeciąga się.

Jeszcze sporo stronnictw nie przyszło do 
głosu, wypowiedzą się one w ciągu piątku.

W  sobotę prawdopodobnie sejm obradować 
nie będzie. 0

TSKBS m

Budżet bez deficytu!
213.000 ZŁ. NADWYŻKA DOCHODÓW.

.Warszawa. (AW.) Wczorajsze posiedzenie 
Senatu doprowadziło do ostatecznego zakoń­
czenia dyskusji nad budżetem. Zmiany wpro­
wadzone przez Senat w budżecie zmierzały 
przedewszystkiem do osiągnięcia równowagi

budżetowej. Sejm uchwalił budżet wykazujący 
deficyt 47,114.000 zł., a dzięki odpowiednim 
zmianom po obradach Senatu budżet zamyka 
się nadwyżką dochodów 213.000 zł. V

Kiedy konwencja tur. polsko-czeska wejdzie w życie.
Warszawa. (Telef. wł.). Wobec licznych za­

pytań o datę wejścia w życie konwencji turys­
tycznej, oraz umowy o wolnym ruchu granicz­
nym pomiędzy Polską a Czechosłowacją, dele­
gacja polska w między-alianckiej komisji deli- 
mitaeyjnej zapowiada, że obie umówy wejdą 
w życie z chwilą ratyfikacji przez oba ciała

ustawodawcze obu państw.
Niezależnie od tego obie umowy wymagają 

ustalenia przez obie zainteresowane strony pe­
wnych przepisów wykonawczych, których opra­
cowanie jest w toku. Dla uzgodnienia obu stron 
projektowana jest na koniec czerwca, lub po- 1 
czątek lipca konferencja;

Rozłam w klubie białoruskim
dziełem bolszewików.

Warszawa. (Telef. wł.). Wczoraj posłowie 
Bronisław Taraszkiewicz, Piotr Miotła, Szymon 
RaK Michałowski i Paweł Wołoszyn zakomu­
nikowali marszałkowi Ratajowi, że wystąpili 
z klubu białoruskiego i utworzył} nowy klub 
pod nazwą Białoruskiego włościaństwa.

Należy, zauważyć, że prasa sowiecka w, Miń­
sku zapowiadała ten rozłam jeszcze przed 4 
miesiącami, przeciwko czemu podówczas klub 
ukraiński bardzo ostro repesstował. Widocmio 

jjednak, że bolszewicy swoje osiągnęły ^  ,

Nowy biskup sufragan warszawski.
Warszawa. (Telef. wł.). Stolica Apostolską 

mianowała biskupem sufraganem warszawskim 
ks. prałata Władysława Szczęśniaka, obecnego 
proboszcza kościoła św. Barbary w* Warszawie.

Paryż. (AW.) Urzędowy komunikat stwier­
dza, że wczoraj udało się Kabylom przepro­
wadzić silny atak w południowym kierunku 
na Aimsatuf. Wzmocniwszy przez to swoje po­
zycje posunęli się znacznie naprzód. Przeciw­
ko Riffom walczyły szczepy wierne armji fran­
cuskiej, która ostrzeliwała powstańców i Pb*/ 
rzucała ich bombami z samolotów*
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Walka a reformę rolną.
Środowe posiedzenie Sejmu.

Na śrouowem posiedzeniu Sejmu w obronie 
projektu noweli o reformie rolnej wystąpiło 
dwóch mówców: kierownik Ministerstwa R .R . 
p. Radwan i przywódca „Wyzwolenia** b. mini­
ster rolnictwa Poniatowski.

P. Radwan podał szereg ciekawych cyfr. 
A więc —  mówił —  posiadamy 1,111.000 gos­
podarstw o Obszarze do 2 ha i 1,010.000 gospo­
darstw od 2— 5 ha. Są to gospodarstwa niezdol­
ne do wydatnej produkcyjności i należy więk­
szość z nich podwoić i potroić.

Przeprowadzono już reformę rolną w sze­
regu państw. W Czechach rozparcelowano 192 
tysiące ha (wywłaszczono 36.000 ha), w Esfonji
2.250.000 ha* w Jugosławii 850.000 ha* w Ru- 
inuiiji 1 milion rolników otrzymało 3,600.000 ha, 
a 2 imljoEy ha jeszcze będzie rozparcelowanych, 
na Łotwie rozparcelowano 4.0*20 majątków... 
A  zatem Polska nie jest odosobniony reforma 
rolna, jest powszechnym ruchem społecznym.

Ileż rozparcelowano w Polsce w ostatnich 
łatach?

Przez Urzędy Ziemskie . . 210.000 Ha,
przez instytucje upoważn. 180.000 Ha,
p r y w a t n ie   180.000 ha.
Razem 574.000 ha między 120.000 nabyw­

ców, t  j. po 140.000 ha rocznie. A  więc kon­
tyngent 200-000 ha proponowany przez rząd 
(i CK D.) leży zupełnie w  granicach możliwo­
ści pareelacyjnej. 'Wśród rozparcelowanych
570.000 ba są zaledwie dwa majątki wywłasz­
czone (a to za zgodą właścicieli), reszta ziemi 
składa się z dóbr państwowych lub z majątków 
prywatnych, dobrowolnie oddanych na parce­
lację. Ustawa z 15 łipca 1920 r. gruntownie 
uniemożliwiła-wywłaszczenie w praktyce.

P. Poniatowski w swej mowie nie zajmował 
Się cyframi. Jego żądania były lakoniczne: 
ziemię całą obszarników ponad maximiim win- 
m  państwo odraza przejąć. Tylko rząd parce­
luje. „Lud uważa, że ...reformę wykonać należy 
bez odszkodowania" (na ławach „Wyzwolenia" 
oklaski).

Przeciw projektowi wystąpił imieniem Zwią­
zku Ludowo-Narodowego poseł Staniszkis. Mó­
wił, że ziemi dla wszystkich chłopów nie star­
czy (ale też o obdzieleniu wszystkich chłopów 
nikt nie myśli, a tylko o  naprawie ustroju rol­
nego), źe plon z Hektara wielkiej własności jest 
większy, niż z hektara małej własności (co jest 
prawdą we wszystkich krajach, ale w każdym 
razie obecną wydajność gospodarstw chłopddeh 
można jeszcze podnieść przez powiększenie ich 
obszaru, bo o racjonalnej gospodarce na 2—5 
hektarach mowy byó nie może) i że należy 
przedewszytkiem komasować i regulować ser­
wituty. Oczywiście trzeba robić jedno i drugie 
i  trzecie* a nie zapomocą jednego usuwać dru­
gie. P. Staniszkis podniósł jednak także kilka 
racjonalnych żądań, a mianowicie:

1) prawo odwoływania się do sąda przeciw 
Szacunkowi ziemi wywłaszczanej przez Komisję 
Okr. Końską;

2)  słusznej zapłaty za ziemię f  spłaty wie 
fzyeiela hipotecznego;

8) parcelacji najwyżej 200.000 Ea rocznie;
4) nie wywłaszczania w roku 1926;
5) różnego maarimmn posiadania w róznycH 

Częściach kraju.
Na tern dyskusję do czwartku odłożono. 

^Przebieg czwartkowego posiedzenia zamiesz­
czamy na strome pierwszej).

Poale-Syjon, Cejre-Syjon, Hitachduth.
Wymienione w tytule związki żydowskie, 

„Praca Syjonu", „Młody Syjon” i ^Zjednocze­
nie", to lewica wielkiej, wszechświatowej or­
ganizacji żydowskiego syjonizmu. Duchowi po­
tomkowie Teodora Herzła, chcąc wyprowadzić 
Izraela ,,z domu niewoli" do „ziemi obiecar 
nej" podzielili się rychło na liczne obozy. Nie 
wszyscy chcą podążać tą samą drogą do 
„Erec Israeł" (kraju Israela). Mizrachiści (mis- 
rach-wschód) i ,kwiatowa Organizacja Syjoni­
styczna0 z centralą w Londynie, to ewolucjo- 
niści w łonie ruchu syjonistycznego, to iklasa 
mieszczańska i kapitalistyczna, która ideały 
nacjonalizmu żydowskiego chce rozwiązać za- 
pomocą „akcji gabinetowej", zapomocą kultu 
języka hebrajskiego, uświadamiania etycznego 
i narodowego mas żydowskich.

Innego zdania są poale i cejr,e syjoniści. 
W ich zrozumieniu najkrótsza droga do Pale­
styny prowadzi przez rewolucję społeczną 
i ekonomiczną na golusie. Krwawy przewrót 
stanie się szkołą dla proletariatu żydowskie­
go, zbudzi go z uśpienia,, nauczy go już na 
wygnaniu rządzić się samemu. Dlatego dąże­
niem tych dwu partyj żydowskich jest wywo­
łanie rewolucji społecznej, dlatego też świato­
wa organizacja Poale-Syjon, a w jej ramach 

sekcja polska, opiera się na moskiewskiej 
organizacji bolszewickiej, choć do niej oficjal­
nie nie należy.

Wprawdzie Y  .konferencja międzynarodo­
wa P. S., która odbyła się w Wiedniu od 
27 irpca do 16 sierpnia 1920 uchwaliła przy­
stąpić oficjalnie do IU międzynarodówki (z wy­
jątkiem delegatów Stanów Zjednoczonych, 
Anglji i Palestyny, por. Korach, str. 102), — 
jednakże Komitet Wykonawczy w Moskwie 
postawił jako warunek zlikwidowanie osobnej 
organizacji P. S., a poddanie się całkowicie 
Moskwie wedle 21 tez Zinowiewa. Byłoby to 
jeszcze do przebolenia. Ale tow. Radek, refe­
rujący na II kongresie IU międzynarodówki 

1920) spatawę P. S., powiedział, że
trzeb aby się wyrzec i Palestyny, gdyż „o ile 
będziemy mieć republikę rad, masy żydowskie 
będą mogły przejść wszędzie do pracy produ­
kcyjnej i nie będą musiały emigrować. Pale­
styna jest przeżytkiem starych idei nacjonali­
stycznych^. (Idłsz Wochenblatt, Wiedeń, nr. 
3 z dnia 20 września 1921, cyt. Korsch, str. 
194). Napróżno delegat P. S., tow. Serpow 
wołał: „Przyjmijcie nas, bo za nami stoi 35.000 
proletarjuszy żydowskich, którzy chcą stanąć 
w szeregu międzynarodówki komunistycznej!* 
Komitet Wykonawczy Ul międzynarodówki 
orzekł, że P. S. musi się całkowicie poddać 
pod rozkazy Moskwy i zlikwidować swój pro­
gram i statut. Dlatego to P. S. opierała się mimo 
swego gorącego pragnienia połączenia się 
z bolszewikami w jedną bratnią organizację, 
na wiedeńskiej międzynarodówce, zwanej „dwa 
i pół aż do jej zlikwidowania^

Niemniej jednak sympatie Poale-Syjonu 
sprzyjają wszelkim, bolszewickim zamiarom.
P. Rudolf Korsch pisze na stronie 106, że 
„Poale-Syjon jest Organizacją zupełnie komu­
nistyczną, przyjęła bowkan nazwę ^komunisty­
czny związek”, zaaprobowała program | tak­
tykę Komin ternu (komunist. internation), a 
przyfem uznała za obowiązujące dla siebie

~o

Z dnia politycznego.
Sprawa patrjarchatu prawosławnego w Polsce.

W  cerkwi prawosławnej w Polsce nastą­
pił —t jak już donosiliśmy —  rozłam z powodu 
nieuznania autokefalji prawosławia w Polsce 
przez grupę działaczy z sen. Bohdanowiczem na 
czele. Ta nowa sekta ma swych obrońców w ko­
łach emigrantów rosyjskich. N. p. prof. Pogo- 
’din w „Nowoje Wremja" twierdzi, że sen. Boh­
danowicz dąży jedynie „do zachowania kanoni­

cznej czystości cerkwi". Polemizując z tem 
twierdzeniem sądzi „Dziennik Poznański", że 
w interesie państwa leży wzmocnienie prawowi­
tej organizacji cerkiewnej przez podniesienie 
metropolity warszawskiego do godności pa- 
trjarchy.

„Taki krok —  pisze „Dz. Pozn.‘ —  po­
zbawiłby agitatorów polityki rosyjskiej naj­
silniejszego atutu agitacyjnego. Nie mogli­
by bowiem szermować powagą samego tytu­
łu, który, o ile przywiązany jest tylko do 
Moskwy, pozwąla punkt ten reklamować 
jako jedyny otoczony aureolą najwyższej 
władzy — patrjarszej".
Jednak zapewne i ten krok nie przeszko­

dziłby intrygom antypaństwowym.
 o-------

Przegląd przeglądów.
wszystkie uchwały Kom interna we wszystkich 
sprawach polityki międzynarodowej i krajo­
wą!0. W czasie najazdu bolszewickiego na 
Polskę w roku 1920 Poale-Syjon i Bundowcy 
stanęli, jak wiadomo zresztą, otwarcie po 
stronie wojsk bolszewickich. .

Poale Syjon poświęca główną troskę przy­
gotowaniu młodzieży żydowskiej do krwawej 
rewolucji. W tym celu organizują P. S. 
związki młodzieży żydowskiej t. zw. „Jugend", 
dla których wszystkie dyrektywy związku
młodzieży komunistycznej w Moskwie są 
obowiązujące (Korsch, żydowskie ugrupowania 
wywTOtoiwe, str. 127). Zrewolucjonizowana 
młodzież żydowska ma znowu za zadanie
zrewolucjonizować młodzież polską w myśl 
wskazówek Hartglasa, o ozem już pisaliśmy. 
Oto co czytamy w tyg. „Jugend", wychodzą­
cym w Warszawie (nr. 4 z dnia. 18 listopada 
1921 roku, cyt. Korsch, str. 128), „Szkoła
z racji, że jest państwowa i powszechna, win­
na być wykorzystaną jako posterunek do na­
szej walki rewolucyjnej. Stykanie się codzien­
ne i inne jeszcze warunki pomyślne, nakazują 
użyć szkoły jako terenu do szerokiego propa­
gowania naszej idei rewolucyjnej i naszych żą­
dań szkolnych. Szkoła po raz pierwszy zgroma­
dziła młodociany proletarjat polski (w b. Kon­
gresówce) z żydowskim i dlatego walka ta na­
biera szczególnej wartości".

Tak to więc wygląda polska lojalność ży­
dów z Poale-syjonu. Ostatni proces, wytoczony 
krakowskiemu kołu młodzieży „Jugend" przez 
prokuratorję, aż nadto potwierdza fakt, że ha­
sła Poale - syjonu nie zostają tylko na 
papierze.

Dodajmy, że w czasie wyborów do Sejmu 
w roku 1922 Poale-syjon zebrała 15.242 gło­
sów (Korch str. 169).

Prawe skrzydło w lewicy syjonizmu stano­
wi Cejre-syjon i Hitachduth. Związki te wyklu­
czają walkę klasową z samego obozu żydow­
skiego, starają się „u siebie" działać ewolucyj­
nie i w porozumieniu z żydostwem umiarkowa- 
nem. Jednakże w stosunku do gojów nie cofają 
się przed ewentualnością krwawego przewrotu. 
Dla wyszkolenia proletarjusza żydowskiego na 
prawdziwego syjonistę potrzebna jest zdaniem 
C. S. żydom autonomja na golusie. Autonomji 
tej zaś nie da się inaczej uzyskać, jak tylko 
w drodze rewolucji. Popierać przeto rewolucję 
w Polsce jest celem i obowiązkiem C. Syjonu, 
a także i Hitachduthu. Centralny Komitet Cej- 
re-Syjonu w poufnym okóln. nr. 1 wskazuje 
swoim członkom socjalizm, jako poręcz, której 
się zawsze trzymać powinni. „Cała klasa ro­
botnicza w Polsce jest zainteresowaną w roz­
woju socjalizmu... Socjalizm musi być urzeczy­
wistniony w drodze walki nieprzerwanej... —  
Wiedeński zespół robotniczy jest wezwany do 
odbudowy socjalistycznej międzynarodówki, 
która skupi wszystkie siły rewolucyjne sfer 
robotniczych całego świata* W podstawie całej 
tej idei położona jest linja żydowskiego socja­
lizmu. Socjalizm bowiem wprowadzi narodo­
wość żydowską jako równouprawnionego człon­
ka do przyszłej rodziny socjalistycznej naro­
dów” . (cyt. Korsch, 133)’.

Toteż C. S. i H-t, —̂  ten ostatni 'mało 
w Polsce rozpowszechniony —  popierają głó­
wnie P. P. S. i K. P. R. P. (Kom. partja rob. 
polskich), jeśli nie jawnie, to skrycie, aby na 
żydów w Polsce nie ściągać wprost nienawiści 
społeczeństwa za sprzyjanie bolszewlzraowi. — 
Jest to zresztą taktyką wszystkich wywroto­
wych partyj żydowskich.

Dodajmy na zakończenie, że młodzież ży­
dowska z „Maccabi" i „Hechaluc", jakkolwiek 
oficjalnie należy do mieszczańskiego obozu sjo- 
nistyicznego znajduje się jednak pod wielkim 
wpływem rewolucyjnych oerje-syjonistów — 
(Korsch, str. 139). Nie są również wolne od 
wpływu C. S. takie związki młodzieży żydow­
skiej, jak „związek skautów im. kpt. Trumpel- 
dora, „Haszomer Hacair" (młody strażnik) —- 
i „Hapoel Hacair" (młody robotnik).

Ks. Dr. Fr. Mirek’.

W majowym zeszycie „Przeglądu Wszech­
polskiego" znajdujemy na wstępie dłuższy ar­
tykuł o tak znamiennej dla ubiegłego wieku 
„Wierze w nauce".

„Znudził się już —  pisze prof. Rybarski — 
ludziom ten płytki racjonalizm. Reakcja przeciw 
temu racjonalizmowi jest bardzo mocna. Zja­
wia się nawet jakiś mistycyzm społeczny, lekce­
ważąc uzasadnianie swoich dążeń... Dawnemu 
racjonalizmowi przeciwstawia się skrajny ir­
racjonalizm. Te sfery, które dawniej hołdowały 
ciasnemu materializmowi, dzisiaj mają skłon­
ność do spirytyzmu".

Przeciw temu degradowaniu nauki należy 
stanowczo wystąprć, bo „ten pogląd prowadzi 
wprost do obniżenia kultury. Gdy osłabia się 
znaczenie nauki, pozbawia się ludzi jednej z bar­
dzo cennych wartości życiowych".

Możnaby się spierać, czy uogólnienia prof. 
Rybarskiego są trafne, czy zwłaszcza reakcja 
przeciw racjonalizmowi nie jest odmalowana 
w zbyt s?lnych kolorach. Ale sam fakt wystą­
pienia uważnego obserwatora współczesnych 

prądów intelektualnych w obronie nauki jest 
■b. charakterystycznym objawem. Pod tytułem 
„Jak przeszkadzano budowaniu Polski“ ? dru­
kuje red. Wasilews-ki swe przemówienie w pro­
cesie przeciw Lednickiemu. P. Jerzy Lubowic- 
ki daje historyczny rys strajków w Polsce i 
interesujące zestawienia strajkujących w Polsce 
a zagranicą. P. Bronisław Bouffałł pisze o „Or­
ganizacji stronnictw politycznych w Anglji i 
Stanach Zjednoczonych". Zwykłe „uwagi", kro­
nika polityczna I t. p. wypełniają resztę ze­
szytu.

Czerwcowy numer „Przeglądu Współczes­
nego" przedstawia się b. interesująco. P. Zdzis­
ław Morawski barwnie maluje wielki jubileusz 
z r. 1300, „Dantejskie Anno Santo". Prof. Dą­
browski w artykule „Francja a Polska", oma­
wiając między innemi sprawę przyłączenia 
Austrji do Niemiec, wskazuje na niebezpieczeń­
stwa, grożące Polsce na wypadek zrealizowa­
nia tego pomysłu. Sen. Posner zapoznaje nas 
z działalnością „Miłośników Ligi Narodów" 
w Polsce i zagranicą, prof. Znaniecki drukuje 
początek szkicu „Co to Jest psychologja spo­
łeczna", a prof. Krzyżanowski przedstawia nam 

Pauperyzację Polski współczesnej" w dziedzi­
nie ekonomicznej i moralnej.

Wielka wojna zubożyła, zdaniem autora, 
wszystkie społeczeństwa świata, nie wyłącza-

«... n łr

Pierwsza w Polsce historja malarstwa

Nakładem Drukarni Narodowej w Krakowie 
ukazał się przed paru miesiącami pierwszy tom 
„Dziejów malarstwa w Polsce" Dra Feliksa 
Kopery. W  literaturze historji polskiego ma­
larstwa została wreszcie wypełniona luka, za­
mierzone bowiem przed wojną i budująco wiel­
kie nadzieje dzieło proŁ PodlacHy zostało przer­
wane* a luźne, choć nieraz bardzo okazałe 
prace czy monografje polskich uczonych, jakie 
do tej chwili posiadamy* dają zaledwie poję­
cie o poszczególnych epokach’, artystach' lub 
iea —  i to najczęściej —- o  pojedynczych, oder­
wanych z całości jakiegoś okresu, dziełach ma­
larskich. Dopiero prof. Kopera pierwszy w Pol­
sce objąf całość przedmiotu.

W  wydanym właśnie tomie zamknął dzieje 
Średniowiecznego malarstwa w Polsce, poczy­
nając pracę swą, od najstarszego zabytku sztuki 
na ziemiach naszych* od miniatury znajdującej 
się w liście księżniczki saskiej, Matyldy, rdo 
króla Mieszka U (i*. 1027). Omawiając bardzo 
szczegółowo zabytki polskiego malarstwa mi­
niaturowego wieków średnich, wykazuje autor 
'dowodnie liczne wpływy Ratyzbony i Czech, 
oraz wpływy Francji (kodeks „Pericopae evan- 
gelicae"). -Jako zaś ognisko najżywszego luołra 
kulturalnego f artystycznego w  Polsce owych 
ezasów obok Krakowa, Gniezna ! Kruszwicy, 
wskazuje Płock za czasów Władysława Her­

mana, Bolesława Krzywoustego oraz Bolesława 
Kędzierzawego i zastanawia się, czy „oprócz 
malarstwa miniaturowego nie znamy żadnych 
zabytków innych technik". Dochodzi zatem do 
wniosku że „ściany niektórych naszych romań­
skich kościołów zdobiono malowidłami, ale do­
tąd nie odkryto z nich ani śladu", co się zaiś 
tyczy malarstwa sztalugowego, to nie było go 
w kościołach, abowiem „nizM ołtarz mieścił się 
w pośrodku presbiterium, a ksiądz stojąc za 
nim, odprawiał nabożeństwo, zwrócony twarzą 
do ludu a nie plecami, jak dzisiaj. Miejsce za­
tem na obraz było tylko na przódzie menzy. 
Najczęściej robiono go ze złota lub srebra i by­
wał dziełem artystycznego przemysłu".

Jako najstarsze i najpiękniejsze ślady poli- 
chromji w Polsce wskazuje Dr Kopera mala- 
tury kapitularza w Jędrzejowie i w  Sulejowie 
nad Pilicą (w. XIII). Śledząc rozwój malarstwa 
miniaturowego, analizuje dalej autor szczegó­
łowo dwa dzieła: „Księgę ośmiu proroków" 
i psałterz Trzebnicki", wykazując tu usiłowa­
nia artystyczne, odpowiadające duchowi czasu, 
oraz zwraca uwagę na rysunki ku medal jonach, 
wyobrażające Adama i Ewę, 1 na rysunki po 
kalendarzach1, które uznaje „za dalszy rozwój 
tej dekoracji rysunkowej w Polsce, którą w XI 
i XH wieku widzieliśmy i za produkt miejsco­
wych artystycznych usiłowań uznali". Nawią­
zując do malarstwa miniaturowego, wykazuje 
wpływy Włoch i Francji (Avignon) na tem 
polu w Czechach i w Polsce, oraz zabiegi i usi­
łowania kyólów polskich około dźwignięcia

Benesz o zbliżeniu polsko-czeskiem
KOMISJA PRZYJĘŁA EKSPOSE BENESZA.

Praga. (PAT.). W komisji spraw zagranicz­
nych parlamentu toczyła się w dalszym ciągu 
w obecności ministra spraw zagranicznych dr. 
Benesza i ministra Gipsy dyskusja nad ekspos© 
Między innemi poseł Luschka (niem. pajrtja 
postępowa) oświadczył, że przyjazne stosunki 
ze wszystkiemi sąsiadami są pożądane, wyraził 
jednak obawę, że stosunek przyjazny Czecho­
słowacji do Polski jest w rzeczywistości wspól­
notą interesów skierowany przeciwko Niem­
nom.

Minister spraw zagranicznych Benesz zar 
brawszy ponownie głos odpowiadaj na wysto­
sowane pod jego adresem w czasie dyskusji 
zapytania. Na zarzuty pos. Kafki, że polityka 
zagraniczna Czechosłowacji jest kontynuacją 
systemu podziału Europy na obozy ziwycłęzców 
i zwyciężonych, odpowiedział minister, że cze­
chosłowacka polityka zagraniczna unika wszy­
stkiego, coby się mogło przyczynić do wy­
tworzenia nastroju takiego, jaki panował w r. 
1914fym.

Odnośnie do niemieckiego projektu paktu 
gwarancyjnego oświadczył minister, żee Niem­
cy powinni teraz podjąć drugi krok, a miano- 
więla przystąpić do Ligi Narodów. Minister 
stwierdza następnie, że doszło do zbliżenia 
pomiędzy Czechosłowacją i Polską. Porozu­
mienie stanowi poważny krok na drodze do 
stabilizacji ogólnej międzynarodowej sytuacji.

Wbrew twierdzeniom pos. . dr. Kafki, że

jąc neutralnych. Ogromnie szkodliwą dla Pol­
ski okazała- się inflacja. Straciliśmy przeszło 
trzy czwarto kapitału ruchomego przedwojen­
nego. A  „o przyszłości ekonomicznej Polski bę­
dzie rozstrzygać stosunek przyrostu kapitału 
do przyrostu ludności". Należy się liczyć zda­
niem prof. Krzyżanowskiego, z przyrostem na­
turalnym w wysokości około 1 i pół procent' 
rocznie, a z powodu zmniejszenia się emigracji 
przyrost faktyczny Wynosi 1.3%, czyli jest 
większy* od przedwojennego. Prof. Krzyżanow­
ski zajmuje więc stanowisko inne, niż niektó­
rzy statystycy, którzy wykazywali obniżenlą 
przyrostu i przepowiadali dalsze zmniejszania 
się. W  następnym zeszycie zajmie się proŁ 
Krzyżanowski trudnościami, jakie wynikają 
z faktu wzrostu tempa przyrostu ludności .mimo 
zmniejszenia się oszczędności. Znajdujemy da­
lej dokończenie życiorysu Karola 01szewskie>- 
go i historji jego odkryć naukowych, pióra 
prof. Tad. Estreichera.

Na. czele czerwcowego zeszytu „Przegk 
Powszechnego" znajdujemy piękne przemówie­
nie prof. Kochanowsk:ego „Rocznica Konsty­
tucji 3 maja a święto Królowej Korony Pol­
skiej",, wygłoszone na Akademji w Ratuszu 
Warszawskim. Ks. prof. Bukowski przedstawia 
mistykę i teologję spekulatywną św. Tomasza. 
P. Fr. Potocki podaje szereg interesujących 
wiadomości „Z ruchu katolickiego w Niem­
czech". Wobec rozkładu i germanizacji protes­
tantyzmu, katolicyzm niemiecki „intensyfikuje 
się i wysubtelnia w swej elicie intelektualni- 
duchowej, która wykwita nowym potężnym ru­
chem prawdziwego odrodzenia religijnego".! 
Pocieszającym objawem jest rozwój katolickich 
organizacyj młodzieży. Federacja Związków 
Uniwersyteckich liczy 15.000 członków. Jedna­
kowoż w szerokich masach daje się, zdaniem 
autora, zauważyć upadek ducha religijnego. 
Pod względem politycznym zaś katolicyzm nie* 
ąiiccki jest rozbity.

Dr. Prochaska drukuje dalszy ciąg swej pra­
cy historycznej „Walka o zasady na kresach", 
a ks. Hortyński omawia najnowsze pojęcia o 
energji i materji we wszechświecie. W zwykłej 
rubryce „Sprawy Kościoła" kreśli ks. Urban 
upadek „drugiego i trzeciego Rzymu", patrjar- 
chatów konstaintynopolskiego i moskiewskiego. 
P. Lepszy zaznajamia nas z zabytkami w Lubo- 
rzycy pod Krakowem, ks. Podoleński pisze O 
postępach i niedomagam ach szkolnictwa pol­
skiego. S. So

opór Czechosłowacji przeciwko akcji przyłą­
czenia Austrji do Niemiec jest pozbawiony za­
równo moralnych jak i zasadniczych przyczyn 
konstatuje minister, że przyczyny takie dCfełł®*" 
ją, ponieważ istnieje obawa, że z ewentualnym 
przyłączeniem Austrji do Niemiec powstałyby 
groźne komplikacje dla pokoju europejskiego.

Odnośnie do zarzutów posłów niemieckich 
dotyczących wykonania przez rząd traktatów 
mniejszościowych stwierdza minister, że w sto­
sunku do mniejszości narodowych rząd czyni 
więcej niż jest do tego zobowiązany na podsta­
wie traktatów mniejszościowych.

Po mowie ministra przyjęto do wiadomości 
jego wczorajsze eksposie.

Benesz uratowany.
Praga. (PAT.). Konflikt dra Benesza z czes­

kimi socjalnymi demokratami z powodu obsa­
dzenia stanowiska posła czeekosłowackiego 
w Wiedniu, został wczoraj wieczorem zażegna­
ny na posiedzeniu t. zw. komisji dziesięciu, zło­
żonej z członków stronnictw koalicyjnych

Przyjmie
K ilk a  p. Nauczgdelek
z calem utrzymaniem uczęszczających 
na sześciotygodniowe kursa wakacyjne.

Warunki przystępne.
Bliższa wiadomość Sźujskiego 4.

Ochronka V. 105*

u nas sztuki rodzimej. Bardzo Giekawie chara­
kteryzuje ten rodzaj malarstwa w wieku XIV 
i XV i ustala sądy o wielu znanych’ tylko z na­
zwiska iluminatoraoh wieku XV.

Omawiając malarstwo ścienne wspomnia­
nych stuleci, Dr Kopera pisze: „Ruch artysty­
czny, który w Krakowie na królewskim dwo­
rze się zaznaczył (czasy Kazimierza W.) I pod 
osobistym wpływem króla rozszerzał się w ca­
łej Polsce, zachęcił duchowieństwo, rycerstwo 
i mieszczan do artystycznych przedsięwzięć",
i jako najpiękniejsze zabytki polichromji tych 
czasów wskazuje malowidła w kościele niepo- 
łonnickim, ozcHowskim, wiślickim i gnieźnień­
skim, oraz OO. August,janów i Franciszkanów 
w Krakowie oraz 00. Cystersów w Lądzie. 
Osobny rozdział (V) poświęca autor porówna­
niu malarstwa ściennego w Polsce % ruskiem, 
które za czasów Jagiełły rozkrzewiło się na
naszym gruncie. Charakteryzując malarstwo
sztalugowe XIV i XV wieku, oraz włoskie 
„trecento" w Polsce, wskazuje dalej autor na 
wybitne wpływy idące z Czech’ i Węgier 
bardzo ciekawem i nowem jest to spostrzeżenie 
wpływów* włoskich na „Ukrzyżowaniu z Ko­
rzenny", oraz porównanie „Madonny*4 Barnaby
de Modena z „Madonną" w kościele Bożego 
Ciała w Krakowie, a pisząc dalej o obrazie 
z Ruszczy (Muzeum Narodowe w Krakowie), 
wskazuje na pojawienie się pierwszego trypty­
ku w Polsce (r. 1425). Śledząc dalszy rozwój 
malarstwa sztalugowego, wskazuje Dr Kopera 
na wpływy kolońskię i znowu spotykamy no-,

we i trafne porównanie tryptyku z Tuchowa 
(zachowała się tylko częśó środkowa) z trypty­
kiem z Wołowca i z obrazem w kościele para­
fialnym w Zagórzu —  dążenie do pewnej oka­
załości w akcesorjach i zamiłowanie do orna­
mentacji szat wyprowadza Dr Kopera ze szko­
ły kolońskiej (St. Lochner), zań ustaliwszy róż­
nicę między malarstwem o nastroju religijnym 
i kierunku idealistycznym, a malarstwem rea- 
listycznem, wskazuje w tem ostatniemu na wy­
bitne wpływy tematyczne, idące z Norymber- 
gji, a jako przykład cytuje „Madonnę ze świętą 
Katarzyną i św. Barbarą (Muzeum Narodowe 
w Krakowie), obraz nagrobny w Przeworsku 
i jeszcze szereg innych, przyczem porównuje je 
nawzajem. W dalszym rozwoju malarstwa szta­
lugowego widzi przewagę elementu epicznego 
i dramatycznego, a jako przykład wpływów 
niemieckich przytacza między innymi obrazy 
w kościele św. Katarzyny w Krakowie. Bardzo 
ciekawym jest t,u ustęp o W. Stwoszu jako 
malarzu i o wpływie jego kompozycji na 
mniejszych malarzy. Jak bardzo oddziaływało 
malarstwo krakowskie na prowincję, wykazuje 
to Dr Kopera na tryptykach kościołów w Jur­
kowie, Woli Rafałowskiej, Olszówce, Grybo­
wie, a zwłaszcza w Nowosielcach pod Przewor­
skiem. Następuje tu jeszcze szereg opisów, cha­
rakterystyk i ocen tryptyków prowincjonal­
nych1, z których1 należy wymienić obraz w Gos* 
przydowy ze względu na podobieństwo jego 
z obrazem w Lipnicy, oraz tr-yptyk w Dębnie. 
vIm bardziej —■ misze autor.—• zbliżamy ale do

końca stzuki gotyckiej w Polsce, tem tryptyki 
stają się coraz to bardziej okazałe. Widocznie 
ołtarz marjacki, pod którego, urokiem i wpły­
wem pozostawali długo przez wiek XVI nie- 
tylko rzeźbiarze, aló także malarze i ogół, po­
ciągnął za sobą dążność do stawiania ołtarzów 
wielkich rozmiarów". I teraz przeprowadza Dr 
Kopera nader ciekawą analizo tryptyku w Bo­
dzentynie, zamykając ją bardzo piękną i trafną 
definicją: „Tryptyk z Bodzentyna ma najwię­
cej rozprzężenia się form gotyku i najwybit­
niejsze piętno jego baroku". I odtąd coraz czę­
ściej zapoznajemy się w dziele Dra Kopery 
z obrazami z początku XVI w., które zdradzają 
motywy lub szczegóły o typie odrodzenia.

Zamykając pierwszy tom swego wielkiego 
dzieła, Dr Kopera omawia jeszcze poszczególne 
działy malarstwa stosowanego, jak obrazy haf- 
i'>*■■■ drzeworyty i witraże, oraz daje szereg 
\yLmo ni ości i uwag o malarzach XIV i XV wie­
ku, rysując przez to kompletny obraz wszyst­
kich odmian malarstwa średniowiecznego 
w Polsce.

Starałem się dać choćby bardzo pobieżrr 
zarys pracy Dra Kopery, aby wykazać o.óv,„ 
budowvę i szczęśliw ą  kontrukeję, w jaką ułożył 
autor tak ogromny raaterjał, oraz aby podkre­
ślić metodę naukową, z którą ten polski uczo­
ny przystąpił do dziejów malarstwa w Polsce. 
Każdą bowdem teorję swą^każdą tezę, czy L 
potezę odnoszącą się do miniatury, połiehrom 
czy wreszcie obrazu, najczęściej tryptyku, po 
niera. autor zar&z dAwodaaii dkaid* *•&-
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uli św. Gertrudy 5.
S cM iy  »• 4*45, 7, 9, w miedł. o g. 3.

Od czwartku 25 czerwca

DZIECKO I0SD
dra»at żelaznej woli i nieokiełzanego 

temperamenta w 6-ciu aktach 
oraz

Partyjka Pokera
wspaniała koniedja w 2 aktach. 

Śliczne id jąeia .

„nowości"
ula StaFowiśSwa S!1«

Seansy r . 5, 7, 9, w  niedziele g. 3.

D z iś ! D z iś !

13 psu
(HOTEL POTEMKIN)

Przepiękny obraz w 8 aktaćh.
Dwie epoki: współczesna i średniowieczna 

razem 1
Spieszele w szyscy podziwiać to 

wspaniałe arcydzieło 1

iO U T A '
&1. Labie* 13.

Pierwszy seans o  g. 5., w  niedz. o  3.

Wyświetla od .ezwartku 18 lins.

C zy kobieta 
musi być matką?
Wstrząsająca tragedja dni ostatnich, na tle 
drogi krzyżowe] miłości i macierzyństwa 
i rozpaczliwej niejednokrotnie kolizji mię­
dzy życiem a suchemi paragrafami prawa. 
Fiim poruszający nowe problemy, jakich 

dotąd nie widziano na ekranie.
Program wyłącznie dla dorosłych!

„ w r a s  z a w a 1
isl. > Sfiradtom 13.

Seaaisy: 5, 7, 9, w  niedzielą od g. 3.

Premiera! Prcmjcrai
Kraków znowu zahypnotvzovvany znako­
mitymi filmem l Pies Strońgrad o ludzkim 
rozumie l Strongard brał udział w wypra­

wie Amudsena do bieguna I

dozw olono dla m łodzieży.

KRONIKA KRAJOWA.
Rząd contra 00. Jezuici.

O przyrzeczenie ces. Franciszka Józefa Ł
Od pewnego czasu toczy się między proku- 

ratorją skarbu państwa a zakonem 00 . Jezui­
tów we Lwowie ciekawy spór, którego przed­
miotem jest olbrzymi gmach sądu okręgowego, 
a którego geneza sięga roku 1885.

Za zasługi położone na polu szkolnictwa,
;ymali wówczas 0 0 . Jezuici pismo odręczne 

cesarza Franciszka Józefa L, w którem przy­
rzeczone im zwrot niektórych budynków, skon­
fiskowanych ongiś „dekretem Józefińskim* —  
a między innemi dawnego gmachu klasztorne­
go, zajmowanego dziś przez sąd.

Sprawa aktu notarjalnego tej darowizny od 
r. 1914 wlokła się długo, przechodząc zmienne 
koleje.

Przed kilku tygodniami przełożony zakonu 
Jezuitów zażądał ponownie, na podstawie aktu 
z r. 1918, wpisu własności do księgi tabularnej. 
I teraz zaszedł znowu zwrot w tej sprawie. 
Oto rząd polski, jako sukcesor b. rządu austria­
ckiego, sprzeciwił się oddaniu gmachu, ;powo 
łując się na brak uchwały władz ustawodaw­
czych.

W tej sprawie bawiła nawet w ub. tygodniu 
we Lwowie komisja ministerialna*

Znowu „Płyta Nieznanego Żołnierza" 
w Częstochowie.

W nocy z ub. soboty na niedzielę tajemni­
czy ofiarodawca położył na miejscu zburzone­
go pomnika cara Aleksandra n . przed szczy­
tem klasztoru w Częstochowie dużych rozmia­
rów płytę kamienną ku czci Nieznanego Żoł­
nierza- Ciężka płyta z białego piaskowca spo­
czywa pochyło na czterech podstawkach, na 
płycie zaś widnieje złotemi literami wyryty 
napis: „Nieznanemu Żołnierzowi polskkmu po- 
Jegłemu za Ojczyznę 1914—-1920 —- Itodaćy". 
Na płycie złożono bukiet czerwonych róż z czar­
tami, na których napis brzmi: „Nieznanemu 
Żołnierzowi 21/6 —  25

Kto podłożył przyrządy wybuchowe 
pod pociąg?

Na krótko przed przejściem pociągów kur- 
jerskich, krzyżujących się na stacji Myszków 
(dyr. kol. warszawska), na terenie stacji, dróż­
nik obchodowy znalazł trzy przyrządy wybu­

chowe. Wdrożono energiczne śledztwo.

POMNIK WOLNOŚCI W KARTUZACH.
W Kartuzach odbyło się zebranie w sprawie 
wzniesienia pomnika wolności Pomorza w miej­
scu, gdzie swojego czasu Niemcy chcieli zbu­
dować wieżę Bismarka.

POMNIK KOŚCIUSZKI W  WARSZAWIE. 
Kumisarjat Rządu na m. st. Warszawę udzielił 
pozwolenia komitetowi budowy pomnika Ta­
deusza Kościuszki w Warszawie na zbieranie 
dobrowolnych ofiar pieniężnych w lokalach pu­
blicznych. Zbiórka odbywać się będzie za po­
mocą list do końca b. r.

WSKUTEK d ym u  z a c z a d z i ł o  SIĘ 5 
OSÓB W POZNANIU. W nocy z ubiegłej nie­
dzieli na poniedziałek wybuchł w Poznaniu przy 
ulicy Al. Marcinkowskiego Nr. 16 wielki pożar, 
który spowodował znaczne straty materjalne. 
Na skutek gryzącego dymu, uległo zaczadze­
niu 5 osób, z tych dwoje zmarło w szpitalu.

ARESZTOWANIE SPRAWCY MORDU 
W ZGIERZU. W związku z dokonaną zbrodnią 
na1 rodzinie grabarza żydowskiego w Zgierzu, 
aresztowano niejakiego Szymczaka. Bezpośre­
dnio po dokonaniu zbrodni widziano Szymcza­
ka w pobliżu cmentarza, a po epilogu krwawe­
go faktu, okazało się, że Szymczak znikł. 
Szymczak kilkakrotnie obiecywał zemścić się 
na grabarzu, który go kilkakrotnie przyłapał 
na cmentarzu na kradzieży.

JAK SIĘ TOLERUJE BANDYTÓW NA 
KRESACH. „Rzeczpospolita" pisze na podsta­
wie korespondencji miejscowych świadków 
z pow. Włodzimierskiego o bestjałskim napa­
dzie bandyckim na majątek Wolicę, przyczem 
kończy:

„Pomimo wyraźnych poszlak, iż napadu do­
konali zamożni gospodarze ze wsi Litówieży 
i Mołnikowa, policja zdołała schwytać tylko 
trzech bandytów z ogólnej liczby dziesięciu.. 
Reszta ukrywa się wśród ludności miejscowej".

Ż ESTRADY LWOWSKIEJ. W  tych 
dniach odbył się we Lwowie, w sali Kasyna
oficerskiego, wieczór popisowy uczenie i ucz-
m ó w a m t n e j  s o k o ły  'ś p ie w u  Z o f j i  .
Świeże, doskonale wyszkolone głosy wzbudza­
ły zasłużone zainteresowanie. Szczere oklaski 
wynagrodziły produkcje młodych adeptów 
sztuki: pjp. Ananiowiczowej, Budzyńskiego,
Hilczerównej, Szubertowej, Zielińskiej i Zu­
brzyckiej. Pani Lipska czarowała słuchaczy 
pełnem wdzięku wykonaniem przepięknych 
krakowskich ludowych piosenek.

NA SZEROKIM SWIECIE.
Jubileusz kardynała Merry Del Val.
Dnia 25 b. m. kardynał Merry Del Yal, pro­

boszcz bazyliki św. Piotra i jeden: z wybitnych 
polityków Kurji Watykańskiej, obchodzić bę­
dzie 254etni jubileusz p ia s to w a n ia  godności bi­
s k u p ie j .  Uroczystość odbędzie się w bazylice,

ważniejsze dzieło jest tu zilustrowane), porów­
nuje z zagranicą i wykazuj© w njem obce lub 
rodzime wpływy dodatnie czy ujemne, nie po­
mijając żadnego zabytku sztuki malarskiej tej 
epoki, ukrytego w najmniejszej mieścinie czy 
wiosce. A musiała to być niemała praca Inwen- 
taryzatorska, pociągająca zapewne za sobą wie­
le trudu i niebezpieczeńtwa —  te® większy, 
piękniejszy i cenniejszy dziś owoe widzimy 
i podziwiamy w książce Dra Kopery. Bardzo 
bogaty inaterjał ilustracyjny (211 rycin i 24 ta­
blic) daje możność dokładnego zapoznania się 
z omawianym szczegółowo przedmiotem, a ksią­
żka pisana pięknie i obrazowo, przystępną jest 
dla szerokich kół. którym nieobojętną jest kul­
tura nasza, a zwłaszcza dzieje malarstwa na­
szego od samego zarania. Być może, że ta lub 
owa hipoteza Dra Kopery pociągnie za sobą 
dyskusję i polemikę ludzi „fachowych" «—■ 
w każdym razie ustalił on w Swem dziele 
sądy o bardzo wielu zwłaszcza miniaturach 
i tryptykach, o których nie wiedziano dotych­
czas w Polsce nic, albo bardzo mało. I to jest 
jedna z największych zasług Dra Kopery, au­
tora „Dziejów malarstwa w Polsce".

Książka ta powinna się dziś znaleść w każ­
dym polskim domu, w każdej polskiej szkole, 
sadzie żyje. kult dla naszej świętej i świetnej 
przeszłości. Dla młodzieży jest ona podwaliną 
wiedzy o malarstwie średniowiecznem, a dla 
historyków sztuki = pracą źródłową i meto­
dyczną, opartą o bardzo bogatą literaturę 
przedmiotu, pracą, bez kórej trudno już dziś 
przystąpić do dalszych stndjćw nad kulturą 
średniowiecza* Antoni Waśkow&ki.

gdzie jubilat odprawi Mszę św. Z okazji tej 
uroczystości mennica watykańska wybiła pa­
miątkowy złoty medal.

Amundsen nie pojedzie samolotem 
do bieguna ale balonem.

Amundsen zarzucił swój plan ponownej po­
dróży do bieguna północnego na samolocie. 
.Twierdzi on, .że na zasadzie doświadczeń, zdo­
bytych podczas tej podróży, tereny podbiegu ■ 
nowe zupełnie nie nadają się do lądowania sa­
molotów, ponieważ pokryte są olbrzymiemi ru­
mowiskami lodowemi i tylko dzięki nadzwy­
czajnemu przypadkowi, można znaleźć nieza- 
marzoięłą powierzchnię Wody, na której aero­
plany mogłyby się zatrzymać. Zresztą wody 
w okolicach podbiegunowych, wolne od lodu, 
w krótkim czasie zamarzają. Wobec tego 
Amundsen ma zamiar odbywać podróż do bie­
guna północnego przy pomocy sterowca. W  tym 
celu udaje się do Stanów Zjednoczonych, aby 
uzyskać od rządu amerykańskiego pozwolenie 
na to, aiby ster owiec Los Angelos został wy­
słany pod dowództwem Amundsena do bieguna 
północnego. Również uda się wkrótce' do Nie­
miec, aiby pozyskać tam poparcie dla swoich 
planów. Następna wyprawa nie wyruszy z Nor­
wegji, lecz % innego kraju.

Płonący od 3 tygodni szyb.
Paląca się nafta oświetla okolicę na 15 mil 

dookoła.
Nowy szyb naftowy, należący do Standart- 

Oil-Company, położony między Bukaresztem a 
Morzem Czarnem, płonie już od trzech tygodni 
i oświetla całą okolicę, na przestrzeni 15 mil 
dokoła. Obliczają, że ze studni tej wydobywa 
się dziennie 60.000 galonów ropy naftowej, 
która się spała dotychczas bezustannie. Wszyst­
kie usiłowania, aby straszny ten pożar ugasić, 
okazują się bezowocnemu

Pożar powstał w ten sposób, że gdy przy 
wierceniu szybu, świder doszedł już do pokładu 
naftowego, bućhły nagle silne gazy, które za­

palając się -natychmiast od pracującego moto­
ru, momentalnie objęły cały1 szyb płomieniami, 
uniemożliwiając do niego dostęp robotnikom. 
Akcja, w gaszeniu palącej się studni ropnej po­
lega na zwiereaniu bocznych ukośnych szybów, 
celem skierowania wydobywającej się ropy 
w inną stronę, oraz na zasypywaniu otworu 
wiertniczego worami napełnionymi piaskiem i 
kamieniami. ■■ I ■ :

Przywieziony na kilku wagonach kolejo­
wych1, umyślnie do tego zmontowany, olbrzy­
mich rozmiarów, żelazny dzwon, dla próby na­
krycia palącego się otworu ropnego i zduszenia 
póżaru, zanim zdołano odpowiednio nim nakryć 
ziejącą ogniem przestrzeń, wyleciał W powie­
trze. Gęste dymy przysłaniają okolice.

Szafa wołająca o pomoc.
Technika stwarza niemal każdego dnia wię­

ksze lub mniejsze cuda. Do takich cudów za,- 
liczyć należało także wynalezienie sposobu na 
to, aby np. szafa lub kasa sama wołała o ra­
tunek, jeśli zechcą się do niej dobierać niepo­
wołane ręce. Taką kasę żelazną można było 
ostatnio oglądać na wystawie przemysłowej 
w Birminghamie. Wewnątrz kasy znajduj© się 
mały motorek i syrena, połączone ze sobą, 
a także ze ścianami kasy. Skoro tylko ktoś 
niewtajemniczony zechce tę kasę otworzyć, sy­
rena zacznie wnet alarmować, iż do kasy do­
bierają się złodzieje. Ten alarm bardzo głośny 
trwa cztery godziny, a zatem jest to wystar­
czający chyba ,czas do sprowadzenia policji. 
Wynalazcą jest niejaki p. Whittingham.

Na rozwód w Japonji zezwolić mogą 
tylko babcia i dziadek.

W  Tokio został opracowany projekt refor­
my japońskiego prawa rozwodowego. Dotych­
czas żona w żadnym wypadku nie mogła wymar 
gać rozwodu, podczas gdy mąż posiadał do te­
go nieograniczone prawo. Obecnie prawo do 
rozwodu uzyskai także żona, jeżeli jest zdra­
dzona, winna jednak przedstawić rejentalńe 
świadectwo, ż© rodzice jej, starsi bracia, bab- 
kai i dziadek godzą się na len rozwód,

strm fag~ w ozv  ł-o l o k j  k o ó
CIÓŁ W GDAŃSKU. Przychylając się do proś­
by Tow. budowy kościołów polskich w Gdań­
sku, które zdobyło już plac pod budowę i zbie­
ra fundusze na samą budowę pierwszej w Gdań­
sku świątyni polskiej, mag. warsz. asygnował 
wspomnianemu .komitetowi 2.000 zł. tytułem 
subwencji. Możeby i Kraków pamiętał o swojej 
północnej, morskiej forpoczeie.

POSEŁ' WŁGSKI TOMASSINI NAPISAŁ 
DZIEŁO O POLSCE. Były poseł włoski przy 
rządzie polskim,; p. Tomassini, opublikował 
wielkie dzieło o Polsce, liczące 360 stron druku, 
pod tytułem „Wskrzeszenie Polski". Autor na 
zasadzie spostrzeżeń, zdobytych podczas pię­
cioletniego pobytu w Polsce, charakteryzuje 
wybitnych współczesnych działaczy polskich, 
oraz historję polityczną i stosunki wewnętrzne 
w latach 1919 i 1920.

B. MINISTER PETLURY SIROTIENKO 
ZASTRZELIŁ SIĘ. „Rosta" w biuletynie z 23 
b. m. donosi: Dzisiaj w Połtawie zastrzelił ślę 
z niewiadomych przyczyn Grzegorz Sirotienko, 
H minister wojny w gabinecie Petlury. W  1922 
rokiu, po upadku Petlury, Sirotienko był ska­
zany ̂  przez sądy sowiecki© na 5 lat więzienia, 
a później amnest jou owany.

POSŁANKA I AKTORKA W  JEDNEJ 0- 
SOBIE. Popularna aktorka angielska, używają­
ca pseudonimu Mabel Russell, nazywa się właś­
ciwie Hilton Philippson i jest posłanką w Iżbie 
Gmin. Wkrótce oderwie się od parlamentar­
nych dyskusyj, aby wystąpić w jednym z te­
atrów londyńskich w nowej sztuce, napisanej 
specjalnie dla niej.

NOWE POKŁADY ZŁOTA W AFRYCE. 
„Morning Post" donosi, że w angielskiej Afry­
ce centralnej odkryto nowó pole złota, obszaru 
8.000 mil. kwadratowych. Pole to położone 
jest w dolinie Lupa;.

CI, KTÓRZY BĘDĄ NAM WYPALAĆ 
FAJKI. W Paryżu powstał związek zawodowy 
wypalaczy fajek. Jest to związek mężczyzn 
(a może i kobiet), którzy —  wobec wznowie­
nia mody palenia fajek —  będą je wypalali dla 
innych niezawodowych" amatorów fajek. Cho­
dzi tu o doprowadzenie tego instrumentu do 
stanu, w którym fajka nie mogłaby być podej­
rzana o nowośfjk Dobra fajka podziela w tym 
względzie klasyfikację, stosowaną przy instru­
mentach' gry, np. skrzypcach.

ILE KOSZTUJE POLICZEK? Miljoner czi- 
kagósld p. Charles F. Lolft, uderzył swą żonę 
trzy razy w twarz. Małżonka rozpoczęła proces 
rozwodowy, który skończył się przed kilku 
dniami zasądzeniem krewkiego męża na odszko­
dowanie w kwocie 1,100.009 dolarów. W  ten 
sposób każdy policzek kosztował gę blisko 
2,000.000 złotych. ---------

Zjazd kół młodzieży Małopi. 
Iow. leloiszep .

Niepotrzebne dysonanse.
Małopolskie Tow. Rolnicze troszczy sdę nie- 

tylko O podniesienie uprawy roli, ale także
0 podniesienie umysłowości i moralności mło­
dzieży wiejskiej, bo bez kultury umysłu niema 
kultury ziemi i dobrobytu. Dlatego zakłada 
Kola młodzieży pozaszkolnej, a w nich bibljo* 
teki. W niedzielę 14 b. m. odbył się w Kra­
kowi© zjazd delegatów Kół z całej Małopolski. 
Był to przegląd pracy w Kolach i jej owoców, 
Dorobek okazał się pokaźny. Sama liczba 37 
tysięcy członków wszystkich Kół w Małopolsce 
świadczy za siebie. Jedna dziewczyna wiejska 
deklamowała koncert Jankiela z „Pana Tadeu­
sza". Deklamacja dowodzi dużej inteligencji
1 dobrze świadczy o intellektualnej pracy 
w Kołach’. Zagajenie obrad przez p. kuratora 
Owińskiego i przemówienie p. Jury wicepreze­
sa M. T. R. przypominały młodzieży obowiązek 
kształcenia ducha i ciała, by wyrośli na dziel­
nych obywateli i obowiązek oddania Państwu 
wszystkiego, nawet życia, do czego wnet może 
nadejść sposobność z powodu wrogich zakusów 
obu sąsiadów.

Podniosły nastrój usiłowała zepsuć nauczy­
cielka z Tarnowa, p. Grabińska, podnosząc 
skargi, że księża utrudniają jej pracę w sto­
warzyszeniu, że gdy była na wsi, to proboszcz 
miejscowy zakazywał zapisywać się do Kola, 
bo tam dzieją się zgorszenia i dlatego musiała 
„buntować młodzież przeciw proboszczom*£. 
Interpelowała obecnego na zebraniu księdza Że- 
liwskiego, czy wszyscy księża tak robią i czy 
mają polecone tak robić.

Ks. Żeliwski odpowiedział, że już obecność
jego świadczy   co zaznaczył i p. kurator
Owiński w zagajeniu •— iż duchowni nie zwal­
czają oświatowej pracy Kół wśród młodzieży 
wiejskiej. Ów proboszcz, na którego żali się 
p. Grabińska, musiał m ieć. doniesienie o zgor­
szeniu; niewłaściwe wybryki wszędzie są mo­
żliwe, może zresztą doniesienie było fałszywo — 
stąd nie trzeba oskarżać księdza o wrogie sta­
nowisko. Czy taktownie postąpił —  to rzecz 
inna, ale czy taktowne jest tutaj, gdzie zebra­
no się dla pewnego rodzaju popisu pracy do­
tychczasowej i nabrania otuchy do dalszej pra­
cy, wytaczać skargi na księży z powodu spo­
radycznych wypadków?

Chociaż to oświadczenie przyjęto oklaskiem, 
chociaż wiceprezes Jura zapewnił, że we wszyst­
kich b. zaborach duchowieństwo wszędzie po­
pierało i cieszyło się pracą w Kołach młodzie­
ży —  to jednak ma sesji popołudniowej nauczy­
ciel z Bochni, p. Andrzej Krzyszkowski, znów 
opowiadał, że zna z historji księży pełnych pa- 
trjoiyzmu i poświęcenia, jak ks. Mackiewicz, ks. 
Marek, ostatni ks. Skorupka, ale teraz jest ina­
czej. Mówił mu chłopiec jeden: „Banie prele­
genci©, co ja mam zrobić, kiedy ksiądz mi po­
wiedział, że Koła różańcowe wymyślił anioł, 
a Kola młodzieży wymyślił djabełl". Za pracę 
nad młodzieżą w Kołach nauczycielstwo stało 
pod pręgierzem z ambony.

0\>ooxxy -imhirflln— zRŻfldał nar
zwiska księdza, który mówiił, „że Koła młodzie­
ży wymyślił djabeł" i którzy księża, jakiemi 
słowami z ambony stawiali nauczycielstwo pod 
pręgierz. Głośnem jest w Krakowie —- mówił 
dalej ksiądz — że • jeden nauczyciel siedzi we 
więzieniu za shańbienie dziewczyny szkolne] 
nieletniej i to niejednej. Gdyby księża na wie­
cach wołali, że nauczyciele hańbią w szkole 
dziewczęta, byłoby to może celowe, ale ani 
uczciwe, ani sprawiedliwe, bo wielu nauczycieli 
sumiennie i z trudem spełnia swój ciężki obo­
wiązek. To sarno trzeba powiedzieć o robocie 
p. Grabińskiej I p. Krzyszkowskiego. Jeżeli się 
buntuje młodzież wiejską przeciw proboszczowi, 
jak wyznała p. Grabińska,, jeżeli mu się odbie­
ra powagę i uczy nie słuchać, to nie będą go 
także słuchać w rzeczach wiary i tak otwiera 
się drogę bolsżewizmowi na wsi.

P. Krzyszkówski oświadczył, że nie wte, 
który ksiądz, skąd i jakich słów używał, bo 
to mówiła mu jakaś nauczycielka, która musi 
wziąć odpowiedzialność za te słowa, tylko pro­
boszcz jego dowiadywał się, czy on jest socjali 
stą, a proboszcz z Gorzkowa występował 
z ambony przeciw Kołu młodzieży... Czyli 
dzwoniono, ale nie wiadomo, w jakim kościele.

Prezydjum znów miało przykry obowiązek 
łagodzić występ p. Krzyszkowskiego i zapewne 
zrozumiało, że jak niepożądany był występ tej 
pary nauczycielskiej na wiecu, taksamo niepo­
żądana jest ich praca w Kołach młodzieży. Je­
żeli przekonania socjalistyczne niemożliwe do 
przyjęcia w dziale gospodarczym zaszczepiać się 
będzie w dziedzinie duchowej to księża mu­
szą się odnosić do takiej pracy z zastrzeżeniem, 
a gdy się buntuje młódź przeciw księżom ^  
ci kapitulować nie mogą. Ks. J. Ż.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 

naszemu Najukochańszemu Mężowi i Ojcu

ś.p. Józefowi Tułeckiemu
kierownikowi i profesorowi gimnazjum Marcina 
Kromera w Gorlicach, zmarłemu w Gorlicach 
dn. 31 maja 1925 r., wzięli udział w pogrzebie 
i przesłali nam wyrazy współczucia, a w szcze­
gólności Przew. Duchowieństwu, P. P, Kurato­
rowi Owióśkiemu, Dyrektorowi gimn. w Jaśle 
Midowiczowi, Kelegoir, Gronu nauczycielskie­
mu za łaskawą pomoc i staranne przygotowa­
nie pogrzebu oraz orkiestrze i chórom za uświe­
tnienie pogrzebu, Akad. Kołu Gorliczan, Uczniom 
Zmarłego i Młodzieży gimn. w Gorlicach, Kre­
wnym, Przyjaciołom Zmarłego i pobożnej Publi­
czności składamy tą drogą serdeczne „Bóg 
zapłać*.

Żona 1 córka.

V!. Zjazd Katolicki w Ostrowic
27—28 29 'czerwca.

Otrzymujemy następujący komunikat:
B° *ąz szósty zgromadzi się sejm" katoSfeki 

w Ostrowie, owianym żywą pamięcią o wiołtóia 
biskupie-wyznawcy; ks. kardynale Ledóchow- 
skim.

Zjazdy katolickie pragną 'łbyć i są współ­
pracą wiernych z duchówieństwem poił do­
wództwem biskupów, około sprawy Bożfcj ł 
łobra Państwa polskiego. Nafl^rtij^ „IdL 
kidi czynów Chrobrego, gdy ustalał gćanicg 
pańsiwa i rozszerzał Królestwo Boże na ział 
miach laszych.

Tych, którzy wielkim pragną służyć spora-' 
wom, zapraazamy na VI. Zjazd katolicki daj 
Ostrowa.

Rs. Kardynał-Prymas Dałbor w to w a ry  
stwie ks. biskupa podlaskiego Przeździeckiegd 
wyjeżdża na Vk Zjazd katolicki do O stroj^  
w sobotę 27 b. m.

Za Komitet VI. Zjazdu katolickiego: IW 
Gantkowski, prez:es; K% Józef PrądzyńsM, i *  
kretarz jeneralny; Ks. Dziekan Rólewski; %f 
Mrówczyński. T.

Ilia Ehrenburg o sobie.
Waito posłuchać naiwnie cynicznego wy­

znania wiary, żydowskiego literata Dii Ehreg* 
burga, reklamowanego teraz przerz prasę żydow­
ską i półżydowską z powodu jego nihiłistycmfc- 
go dzieła „Julio Jurenito". Za.wartem jest 46 
wyznanie wiary w wywiadzie, jakiego udrieEJ 
Ehrenburg współpracownikawi ^aszego Prze* 
łdądu" Snulowi Wagnianowi: Oto co arów! o  
swych dziełach Ehrenburg:

„Jako pisarz nie posiadam żadnego świa­
topoglądu ideowego. Moje utwory są sobie 
wręcz przeciwne, sprzeczne i skłócone, jak­
kolwiek cechować je będzie wspólne podłoża, 
mojej jaźni twórczej (podłoże wspólnego bago* 
Przyp. red ). Cała twórczość współczesna żyjo 
pod znakiem nowego romantyzmu, który wy« 
raża się w pomięszaniu proporcji i walorów zf?  
cia realnego. (Chaos?) Dopiero co skończyłem 
powieść „Rwacz". Bohater mój przechodzi ewo« 
lucję od komunizmu do' nepizmu, od szlachet­
nych bohaterskich poświęceń (komunizmu) do 
egoistycznych matęrjalistyc znych łotrostw,
(paskarstwo żydowskie?) Nie chodzi mi w tym 
utworze o momenty wąsko-polityczne^ lecz O 
uczucia i instynkty ludzkie!

„Uważam zło ludzkie za rzecz objektywną 
ł międzynarodową. Obcy mi jest wszelki nacjo­
nalizm. BlisM ml jest tylko ruch kulturalny,, 
oparty na języku iżydowskim (żargonie). Ponad­
to nienawidzę tych, którzy chowają swe pocho­
dzenie  ̂ rasowość lub narodowość w piersiSKsfi 
wyznania mojżeszowego (t. j. zasymilowanych! 
żydów). Nie byłem wychowany w  duchu ży« 
dowskim i nie zrosłem się z kulturą żydowską- 
niemniej Jednak czują się ^ydem,

Wierzę w żydowstwo, jako w śiłę twórczą,- 
Żyda są rozsadnikami nowych rewpłucyjnycil

f
Tak wygląda Internacjonalizm żydowskIT

, Fr. X. P.

Bilans bibliograficzny za I. kwarta! b. r.
Wedle wykazu Wydziału Prasowego Mkl. 

Spraw Wewnętrznych wydano na obszarze Rzo* 
czypospolitej Polskiej z wyjątkiem Śląska Gór­
nego i Cieszyńskiego w pierwszych 8 miesią  ̂
cach roku 1925 1620 publikacji nleperjodycz- 
nycji z tego 1343 druków polskich, 180 żydow­
skich, 52 ukraińskich, 14 rosyjskich, 8 naemiec-* 
kich, 4 białoruskie, 4 litewskie i 15 w inuycK 
językach. Działem najobfitszym jest dział po* 
wieści, poezji i dramatu, liczący 207 publikacyfe 
a zatem 15 procent ogólnej produke  ̂ —  tu l 
za nim idzie dział wydawnictw senzacyjnydiy 
bo 105 druków o olbrzymim nakładzie 1JT7.670 
egzemplarzy! Kiedy dla p°wieści, najpoćzytnłej 
szego rodzaju, literackiegó średni nakład drukot 
•sięga zaledwie 5 tysięcy ©gzemp^rzy, w7da  ̂
wnictwa senzacyjne drukuję się w Średnim nar* 
kładzie przeszło 11 tysięcy egzemplarzy!

Po tych największą ilość wydano książefi 
z zakresu prawa i nauk społecznych (94), ksią­
żek dla dzieci i młodzieży (93). te ostatnie 
oczywiście w nakładach podwójnie więfoszytżi 
od nakładu książek prawniczych ora® ksią­
żek z dziedziny szkolnictwa i wychowania fi* 
zycznego (86). Najmniej, bo 8 druków wydań© 
z zakresu językoznawstwa i fil°łogji(!j

Na ogólną ilość druków nieperjodycznycfi 
żydowsikich (180) wypada w żargonie 113 dru­
ków t. j. przeszło 62 procent, zaś w języktf 
hebrajskim 59 t, j. przeszło 32 procent. Książki 
wydane w językach ukraińskim, niemieckim^ 
rosyjskim są przeważnie z zakresu poezji, pó* 
wieści, religji i dla młodzieży.

Złośliwy. M ł o d a  ż o n a :  Muszę ći się 
przyznać, że potrawy, które dotąd gotowałam, 
musiałam dawać naszym pspm. M ą ż :  No, a!© 
prawdopodobnie nie dow ieJ^ło się o tom to­
warzystwo opieki nad zwierzętami.

Dobra zapowiedź. —  Ozy będzie jeszczd 
wolny pokój dla jednego pana? —  Tak, o ił© 
nie jest bardzo tęgi. •___________ _

Przyjmie
Pensjonat S. S. Felicjanek

z całem utrzym aniem

kilka szkolnych panienek
na bardzo p rzy stę p n y ch  warunkach. 

Opieka zapewniona.
Kraków, Szujskiego 4. 1051
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Niepokojąca statystyka.
Deiicyt naszego handlu z  zagranicą w 4 mie­
siącach h. r. wynos? 272 miljonów zlotycn.

Ogłoszono ostaUio statystyką naszego han- 
z zagranicą w pierwszych czterech miesić 

cąeh h. r .^ h fry  podane w niej, a zwłaszcza 
irn ćm iy  sj^wieeień mogą usposobić pes/mi- 
ątyeżme nawet takiego optymistę, jaki*1 jest 
pi Grabski. Deficyt bowiem w t y m ^ e si3rcu 
przewyższył rozmiary dotychczasowy^ docno- 
dii o©, do 100 miljoaów zł. Nic dawnego więc, 
śfce p. premjer zamyka na gwałt granicę dla 
zbytkownego importu.

W  cyfrach nasz handel zagraniczny przed- 
ł  Stawia się następująco: Import z zagranicy

nfcy tanatvfaóym tu okresie «&asu dosięgną! po­
kaźnej cyfry 692,733.000 zł* (452,693.000 w r. 
Ufe4  podcras gdy dksport zatrzymał się mniej 
isrłęoei na poziomie eksportu r. ub., bo przed­
stawi wartość 420,574000 zł. (433,975.000 zł. 
0  r. uh.), można więc nawet zauważyć pewną 
tendencję do spadku. Łatwo wobec tego zro­
zumieć dlaczego tak gwałtownie zmniejszał się 
tapas walut i dewiz Banku Polskiego.

Deficyt więc za te cztery miesiące b. r. wy- 
"*d8t 272^159^00 zł., podczas gdy za cały u- 

tfegty rok nie przekroczył ®n sumy 217 mil- 
jesów. Jest to najwymowniejszy obraz nasze­
go przesilenia gospodarczego.

Co się tyózy samego kwietnia, to na
182,734.000 zł. towarów importowanych, wy- 
Wieźliśmy w kwietniu tylko za 89.607, co daje 
deficytu 93,127.000 zł. Sprawa przedstawia się 
dlatego tak niepokojąco, że w styczniu deficyt 
wynosił 65 milj. zł., w lutym spadł do 47 milj., 

^  1 w marcu wynosił już 54 milj., a; w kwiet- 
ifyu .os7 ?dł do katastrofalnej cyfry 93 miljonów 
zł. A więc stała tendencja do wzrostu tak, źe 
dotychczasowe tempo deficytu jest tempem co 
uajssniej 800 miljonów zł. Tak przedstawia się 
nasz handel z zagranicą w ogólny^' zarysach.

W  szczegółach natomiast naJ iy  stwierdzić, 
źe na naszym imporcie cięży w dalszym ciągu 
nieurodzaj, tak, że 'pozycja przywozu mąki i 
zbóż stanowi pokaźny odsetek ogólnego kon­
tyngentu importu. Wystarczy tylko zestawić 
dwie następujące cyfry: w ub. roku w tym sa­
mym czasie import zbóż łącznie z ryżem przed- 
ttfawfsfł wartość 6,222.000 zł., a mąki 5,364.000 
zł., razem więc ponad 11 miljonów zł., w roku 
zaś bieżącym importowaliśmy zboża za 
29,690.C$0 zł., a mąki pszennej za 48,987.000 
Zł. Daje to Olbrzymią pozycję 78.6 miljonów zł., 
równającą $ię wartości całego naszego eks­

portu. CzyK inuemi 6̂  owy pieniądze uzyskane 
z eksportu ^  kwietniu, poszły prawie w cało

śei na zakupno chieba zagranicą. Należy za zna - 
czyć, że ta olbrzymia cyfra importu środków 
żywności jest jednak największą w kwietniu.

Z innych gatunków towarów największy 
wzrost importu zaznacza się w cytrynach i po­
marańczach, bo o 3 mil jony zł., w porównaniu 
z r. ub., dalej w kawie 4 miljony zł., co wska­
zywałoby na wzmożoną konsumeję tych towa­
rów. Natomiast import herbaty wzrósł tylko 
o nie cały miljon zł., a kakao utrzymało się na 
jednakim poziomie. Przychodzi zanotować tak­
że wzrost importu ryb, a zwłaszcza śledzi 
(+  4 miljony zł. w porównaniu z rokiem ub., 
a innych gatunków ryb -j- 3 miljony zł.). Mo­
żna powiedzieć, że wzrost importu w ciągu 
czterech pierwszych miesięcy b. r. zaznaczył 
się głównie w artykułach pierwszej potrzeby, 
mniej w; towarach luksusowych. Widać to nic 
tylko w artykułach spożywczych, ale i w fa­
brykatach. W obuwiu skórzanem np. stopień 
wzrostu wyraził się w 9 mil jonach zł., w tka­
ninach bawełnianych nawet w 11 mil jonach, 
w tkaninach wełnianych w 4 miljonach zł., 
w bieliźnie i odzieży w 6 miljoDach zł., i t. d. 
Wszystko to świadczy nie tylko o trwającem 
przedłużaniu się kryzysu przemysłowego, lecz 
nawet o jego pogłębianiu się.

Ciekawsze wnioski nasuwają się przy po­
równaniu naszego eksportu w omawianym tu 
okresie czasu. Okazuje się, że o ile idzi© o eks­
port wytworów przemysłu tekstylnego, to im­
port tych fabrykatów przewyższa go w dużym 
stopniu. Tak np. tkanin bawełnianych spro­
wadziliśmy za 30 miljonów zł., podczas gdy 
eksport ich wyniósł tylko 15 miljonów zł. 
Znacznie gorzej przedstawia się sprawa z eks­
portem tkanin wełnianych, tych sprowadziliśmy 
za 9 miljonów zł., a eksportowaliśmy zaledwie 
za 2 miljony zł. Takie to paradoksy wychodzą 
na jaw.

Wogóle nasz eksport w najważniejszych 
swych towarach spadł równo o 100%. Tak np. 
cukru w okresie styczeń—kwiecień 1924 r. 
eksportowaliśmy za 73 miljony zł., a w b. r. 
zaledwie za 37 miljonów zŁ, a węgla wywieź­
liśmy dotychczas w b. r. za 57 miljonów zł., 
w porównaniu 111 miljonów zł. w ub. r. Coś­
kolwiek lepiej przedstawia się eksport nafty i 
produktów nafftoWyeh, gdyż spadek wywozu 
jaki się zaznaczył, wynosi tylko 4 miljony zł. 
Jedynie eksport drzewa z powodu dobrej kon­
iunktury wykazuje znaczną poprawę, gdyż 
podniósł się z 25 miljonów zł. w ub. r. na 63 
miliony zł. w b. r. Nie wesoło więc przedstawia 
się bilans naszego handlu t  zagranicą. M. M.

U d a li  i zamknięcie międzynar. kongresu rolniczego.
W© środę popołudniu zakończyły się obra­

dy międzynarodowego z j a z d u  rolniczego 
w Warszawie. Wszystkie uchwały Zjazd za­
twierdził jednomyślnie, poetom na -wniospir de­
legata francuskiego postanowiono odbyć na­
stępny zjazd w Rzymie w roku 1927.

Margrabia de Vogue, reasumując wyniki 
obrad stwierdził, że są one sukcesem nie noto­
wanym dotychczas na żadnym z kongresów 
rolniczych. Znaczny przyrost ludności pozosta­
wia za sobą w tyle wytwórczość rolniczą, która 
stopniowo słabnie, gdy tymczasem stoi przed 
nią zadanie wyżywienia wzrastającej liczebnie 
ludności. Należy wobec tego więcej produko­
wać, a w tym celu udoskonalić metody i wy­
dajność pracy, przyczem otwiera się pole dla 
nauki oraz dostarczyć środków, aby wprowa­
dzić ulepszenia, jest to rola kredytów.

Uchwały Zjazdu w zakresie państwowej 
polityki rolniczej zalecają organizację central­
nych zrzeszeń wszystkich stowarzyszeń rolni­
czych celem gromadzenia funduszów na propa­
gandę, ankiety i badania dla ochrony interesów 
rolniczych, powołania do życia ugrupowań rol­
niczych w parlamentach bez względu na różni­
ce poglądów politycznych oraz zawiązania mię­
dzynarodowej organizacji rolniczej wszystkich 
krajów.

W zakresie kredytu rolniczego zaleca kon­
gres zwracać baczniejszą uwagę na organiza-

cję kredytu roln. w różnych krajach i organizo­
wać współpracę międzynarodową w tej dzie­
dzinie.

W daicd îulti organizacji handlu rolniczego 
kongres wyraża życzenie, aby kraje produku­
jące rozpowszechniały typy ziarna mającego 
największą zawartość mąki, aby zostały utwo­
rzone punkty koncentracyjne dla tego handlu, 
aby wreszcie giełdy zbożowe porozumiały się 
celem ujednostajnienia metod swej działalności.

W sprawie metod pracy w rolnictwie opo­
wiedział się kongres za intenzywnem popiera­
niem nauki rolniczej, za dostosowaniem użytko­
wania maszyn rolniczych do właściwości gleby 
i upraw, jakoteż do zdolności rolnika, tudzież 
za zbadaniem, w jakim stopniu system Taylora 
dałby się zastosować w rolnictwie.

Warsztaty rolnicze tak wielkie jak i drobne 
winny zasadniczo dążyć do stwarzania włas­
nych organizacyj przemysłu rolnego. Dla roz­
woju cukrownictwa koniecznem jest stworze­
nie przy Międzynarodowym Instytucie Rolni­
czym w Rzymie stałego biura plantatorów bu­
raków. Koniecznem jest urządzenie konkursów 
dla narzędzi służących do mechanicznej upra­
wy buraków.

Obrady Zjazdu zakończył bankiet w salach 
Bristolu, na którym prezes p. FudakowsM wy­
głosił przemówienie pożegnalne.

Otwarcie wystawy pomorskiej.
Dzisiaj, 26 b. m. nastąpi w Grudziądzu uro­

czyste otwarcie pierwszej pomorskiej wystawy 
rolnictwa i przemysłu w obecności p. Prezyden­
ta Rzplitej i członków rządu z premjerem na 
czele. Plac wystawy obejmuje teren około 9 ha, 
na fcwrym umieszczono 35 pawilonów, oraz 
szereg stoisk na pomieszczenie żywego inwen­
tarza. Na wyróżnienie zasługują: dział kultury 
4 sztuki, dział rzemieślniczy, pawilon morski, 
pawilon przemysłowy i rolniczy. Wystawców 
rr1osiło się około 500, przeważnie z Pomorza.

O KSIĘGOWOŚĆ W ROLNICTWIE. Zwią 
tek organizacji rolniczych podjął akcję spopu- 

’ laryzowania wśród najszerszych sfer rolników 
prowadzenia rachunkowości rolnej według od­
powiednich w z o t ó w  i ksiąg uproszczonych. — 
W  .wiązku z tem, ministerstwo skarbu zaleciło 
swym organom podatkowym, abyxdokonywały 
ze Sz :zególną troskliwością wymiarów podatku 
dochodowego we wszystkich tych wypadkach, 
W kljrych płatnicy prowadzą książki rachun- 

choćby niedość dokładne.
AKTYWNOŚĆ OBROTÓW SKARBU W MA 

JU. Według tymczasowego zestawienia obro 
tów kasowych za maj 1925 roku dochody bu­
dżetowe Skarbu Państwa stanowiły snmc 
159.370.566 złotych, w czem dochody poszczc

gólnych Ministerstw 126.519.860 złotych, przed­
siębiorstw państwowych 1,291.271 złotych i mo­
nopoli państwowych 31.559.435 złotych.

Wydatki budżetowe w miesiącu maju wy­
niosły ogółem złotych 152.136.232, a więc zgó- 
rą o 7 miljonów mniej niż osiągnięte w tym mie­
siącu dochody. W wydatkach administracyj­
nych’, stanowiących sumę 150 miljonów zł., 
na cele nadzwyczajne — przeważnie inwesty­
cje, wydatkowano w maju 27 miljonów złotych.

CIĄGNIENIE DOLARÓWKI I-GO LIPCA. 
W dniu 1 lipca b. r. odbędzie się ciągnienie 
wygranych1 pożyczki dolarowej, przyczem wy­
losowanych zostanie 45 premji na ogólną sumę
75.000 dolarów. Główna wygrana wynosi 40 
tysięcy dolarów.

PŁATNOŚĆ 1. KUPONU POŻYCZKI KON 
WERSYJNEJ. Z dniem 1-go lipca następuje 
termin płatności pierwszego kuponu obligacji 
5% państwowej pożyczki konwersyjnej. Kupo­
ny te bez żadnych potrąceń będą wypłacane^ 
w Warszawie — w Centralnej Kasie Państwo­
wej i na prowincji we wszystkich kasach skar­
bowych. Przepisanem rozporządzeniem Prezyd. 
Rzeczypospolitej pierwsza rata umorzenia w za­
leżności od uchwały ciał ustawodawczych bę 
łzie przeniesiona na najbliższą następną ratę 
umorzenia z chwilą wejścia, w życie ustawy o 
dodatkowej konwersji ebUmcji pożyczek pań 
twowych z roku 1918—1920.

GIEŁDA WILEŃSKA DĄŻY DO LIKWI­
DACJI. Członkowie giełdy wileńskiej wystą­
pili onegdaj do Ministerstwa Skarbu z wnios­
kiem o zawieszenie zebrań tamt. giełdy na oras 
nieograniczony. Jako powód podano zmniejsza­
jące się zainteresowanie giełdą, wskutek czego 
w ostatnich czasach zebrania giełdowe nie do­
chodziły do skutku. Na wypadek, gdyby Mini­
sterstwo wniosku tego nie zatwierdziło, projek­
towana jest dalsza akcja w kierunku likwidacji.

PRZEWÓZ ZWIERZĄT I WYROBÓW 
ZWIERZĘCYCH PRZEZ CZECHOSŁOWACJĘ. 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
otrzymała z ministerstwa przemysłu i handlu 
wiadomość, iż czechosłowackie ministerstwo 
rolnictwa zniosło w odniesieniu do Polski za­
kaz dowozu względnie przewozu zwierząt 
wszelkich gatunków z wyjątkiem konij osłów 
i mułów, wszelkich części odpadków i surow­
ców z przeżuwaczy, dalej suchych pasz, słomy 
i innych podściółek i nawozów, wkońcu uży­
wanych stajennych narzędzi i uprzęży, starych 
ubrań, obuwia i szmat.

EKSPORT WĘGLA POLSKIEGO DO 
WŁOCH kalkuluje się jedynie drogą lądową 
via Czechy—Austrja. Narazie może być wywo­
żona do Włoch mała ilość węgla w okolice 
Turwizu, około 25.000 ton rocznie, bo n. p. do 
Medjolanu wywóz nie kalkuluje się. Celem zwię­
kszenia tego eksportu zwrócono się do Związku 
kolei w Wiedniu o wyjednanie dalszej zniżki 
taryfy kolejowej tak, żeby ze 108 lirów obecnie 
wyniosła najwyżej 100 lirów. Zniżka ta uzależ­
niona jest od zaświadczenia włoskich importo­
wych firm, źe węgiel angielski cif lub loco wa­
gon Genua kosztuje więcej niż 105 lirów. Do­
wody te są już przedstawione, lecz rezultatów 
dodatnich nie osiągnięto, gdyż daje się odczu­
wać pewną niechęć sfer rządowów czeskich, 
mającą swe źródło w nieporozumieniach cel­
nych.

WZROST BEZROBOCIA W ANGLJI. We­
dle ostatnich danych, z początkiem czerwca br. 
liczba bezrobotnych w Anglji otrzymujących 
wsparcie rządowe wynosiła 1,247.300, czyli 60 
tysięcy więcej, niż z końcem maja b. r. i około
250.000 więcej, niż w tymsamym czasie ubie­
głego roku.

SŁABE URODZAJE W STANACH ZJE­
DNOCZONYCH. Wedle urzędowych danych, 
przewidywane są w Stanach Zjednoczonych 
urodzaje tak słabe, jakich nie było od r. 1917. 
Zbiór pszenicy spodziewany jest w ilości 661 
miljonów b. (wobec 873 milj. w r. 1924), owsa 
1,295 milj. (w 1924 — 1,542 milj.,), jęczmienia 
205 milj. (1924 — 188). Panuje ogólne przeko­
nanie że ilości te nie wystarczą na potrzeby 
Stanów Zjednoczonych, które będą musiały się 
zwrócić do importu.

0 » 'i *
Świeżo ukazał się zeszyt 12 WIADOMOŚCI 

STATYSTYCZNYCH treści następującej: kosz­
ta utrzymania według komisji lokalnych, ceny 
hurtowe, ceny detaliczne w Wanszawie, Prze­
gląd Międzynarodowy cen.  Wskaźniki kosz­
tów żywności w Polsce, Bezrobocie, Skarbo- 
wość, Kredyt, Handel Zagraniczny w kwiet­
niu, Zasiewy ozime, Produkcja górniczo-hut­
nicza, Wkłady w instytucjach kredytowych. 

'«•■■ ■ - i>— —
GIEŁDA KRAKOWSKA.

Akcje bankowe :
w złotych

ofiarow. iadano frausakc. tranaak 
z 24/8

Polski B. Przemysłowy 0*2.3 0*28 0*23Bank Małopolski . . 0*25 0.30 030
Ziemski Bank Kredyt. o-io C*15
Pow. Bank Kredytowy 0*05 0*07 0*12
Bank Komercjalny . 0*13 0*18
Bank Zw. Sp. Zarób. 7*00 7*50 7*25
Tow. handlowe

Pol. Tow. Handlowe. 0*18 0*28
*lmpexa ....................
„Pharma** . . . . 0*55 0*60
„Polski Glob** . . . 018 0*23
Żegluga Polska . . 0*08 0*12
Tow. Przemyśl.

Zieleniewski. . . . 9*25 9*50 9*50 9*25
H. Cegielski. . . . 16*50 17*50
Trzebinia żelazna. . 0*25 0*30 0*30
„Pocisk** zakł. amun. 0*85 0*95
Parowozy . . . . 0*45 0 50
„Automotor*. . . . 0*45 0*50
„Górka** cement . . 10*75 11*25 11*15 11*25
Sierszańskie Górnicze 2*C0 2*25 2*26
„Tepege**.................... 0*70 0*80 0*75 0*82
Gazy ziemne . . .
Polska Nafta . . . 0*25 0*30 0*28
„Pokucie** . . . . 0*15 0*20
„O ik o s * ................... 2*20 2*50
„ Strug"........................ 0*55 0*60
„Pezet “ ...................
Syndykat Koszykarski 0*05 0*08
P. W. Niemojewski . 0*43 0*48
„Ryngraf
Trzebinia tłuszcze . 7*00 7*50 7*50
„Teropol** . . . .
Elektrownia Siersza . 0*15 0*20
Ć m ielów ................... 0 30 035
„Krakus** . , . • 0*55 060 0*58 0*61
Chodorów . . . . 285 2*95 2*95 2*90
A. Piasecki . . . . 1*25 1*35
P. Zakłady Garbarskie

GIEŁDA WARSZAWSKA,
Waluty: Dolary Stanów Zjedn. 5.18%.
Czeki: Holandja 208-70, Londyn 25.31, N. 

York 5.18%, Paryż 24 01, Praga 15.43, Szwaj- 
carja 101.11%, Sztokholm 139.38, Wiedeń 
73.22, Włochy 19.25.

Papiery lok. i państw.: 5% poż. konwersyj- 
na 46, poż. dolar. 64.75, w złotych 335.727/*, 
poż. kolejowa 90—85--90.

GIEŁDA W ZURYCHU.
(Zamknięcie giełdy). Paryż 23.85, Londyn 

23.85, Nowy York 25.03J/2, Belgja 5.15, Berliu 
22 05, Wiedeń 72.00, Praga 15.25, Warszawa 
99.12, Budapeszt 0.7272, Bukareszt 2.40. Ten­
dencja niepewna.

ZŁOTY W WIEDNIU.
Wiedeń, 25 czerwca; (PAT.) Warszawa 

13605—13655,

Zycie sportowe.
Vieima— Cracovia. W niedzielę i poniedzia­

łek, t. j. 28 i 29 b. m., odbędą -ię zawody 
w piłkę nożną Oacovii przeciw ,.t Vienna F. 
C.u, która to drużyna zawita do Krakowa pc 
raz pierwszy. Najstarszy ten, bo w 1894 roku 
założony klub wiedeński rozporządza dziś do­
skonałą zawodową drużyną piłkarską, która 
w roku bieżącym była poważnie brana w ra­
chubę jako mistrz Wiednia. Przed dwoma ty­
godniami dopiero grała drużyna I. Y. F. C. na 
Hohe Warte przeciw zwycięzcy olimpijskiemu, 
drużynie Urugwaju, z wynikiem nierozstrzyg­
niętym 1 : 1, który wykazał równorzędność sił 
obu drużyn.

Wyścig cyklistów niestowarzyszouych. 
W niedzielę dn. 21 b. m. odbył się I. doroczny 
wyścig okrężny cyklistów niestowarzyszo 
nych „Gońca Krakowskiego” pod kierownic­
twem krakowskiego Klubu cyklistów i moto: 
rzystów. Do wyścigu zapisało się 125 kolarzy, 
do mety zaś przybyli: I. Nr. 7 Wroński Hen­
ryk 27 min. 40 sek. H. Nr. 85 Rajtar Tomasz 
27 min. 41 sek. HI. Paekel Władysław 28 min. 
19 sek.

Piętnastu pierwszych odznaczono pamiąt- 
kowemi żetonami srebmemi, pierwszy zaś 
oprócz złotego medalu otrzymał rower wyści­
gowy. Organizacja spoczywająca w rękach 
K. K. C. i M. pod każdym względem wzorowa. 
Publiczności kilkanaście tysięcy,

SKŁAD DRUŻYNY WĘGIERSKIEJ PRZE­
CIW POLSCE. Na zawody międzypaństwowe 
Polska-Węgry, które odbędą się w Krakowie, 
5 Hpca b. r., kapitan związkowy Węgierskie­
go Związku Piłki Nożnej dr. Marjassy wyf- 
zmaietfył już skład drużyny reprezentującej 
Węgry: Zsak, Amsol, Vogł HI, Gross U, Pe- 
sowtnik, Kleber, Nadler, Fried, Remay 332, 
Takacs, Orth, Opata, Winkler, Jenny.

Jednocześnie dr. Marjassy wyznaczył dru­
żynę reprezentacyjną przeciw Szwecji, skła­
dającą się z 12 graczy.

W. A. C. Z WIEDNIA gra w niedzielę 
i w poniedziałek z Polonią warszawską.

HAKOAH MISTRZEM WIEDNIA. Po nie­
dzielnej nierozegranej między „Hafcoahem**, a 
„Yienmą” ostatecznie ukształtowała się tabe­
la mistrzowska Wiednia. Spotkanie między 
„Hakoahem” a „Sloganem4’ nie może pocią­
gnąć zmian w mistrzostwie, albowiem biało- 
niebiescy posiadają 26 punktów, którym 

„Amatorzy** przeciwstawić mogą po wszyst­
kich rozegranych już zawodach tylko 23,

Tabela ostateczna przedstawia się następu­
jąco: „Hafcoah”  zajął I miejsce, za nim „Amar 
iotrzy’*, „Yienna*’ i JRapid” .

Wiadomości kościelne.
DIECEZJA KIELECKA. Zwolniony na wła­

sną preśbę z diecezji ks. Antoni Kohutircki, 
proboszcz z Rakcszyna, przeszedł do diecezji 
podlaskiej. Ks. luf. T. Czerwiński z Chęcin zo­
stał odznaczony krzyżem oficerskim orderu 
„Polonia Restituta” za zasługi w pracy nad wy­
chowaniem społeczeństwa.

„PONTE DEI SOSPIRP.
Na „moście westchnień” chwilę stałem. 
Wpatrzony w szarej fali drżenie,
W zaświatach myślą tyek szukałem,
Co stąd odeszli w śmierci cienie.
I „pałac Dożów” pełen czaru,
Wśród złotych słońca blasków cały, 
Wenecji śmiech i echo gwaru 
Z pamięci mej gdzieś uleciały,
Zostało w sercu to marzenie,
Że kiedyś westchnień most już znałem 
Choć inny jak dalekie śnienie,
Z którego w życia dal patrzałem:
Most westchnień wiary i nadzieji, 
Łączący życia kresów dale,
Wśród groźnych wichrów i zawieji 
Nad krwawych przeżyć zwisły fale;
W zwycięzkie barwy, wieńce, kwiaty 
Lecz i w żałobne czarne kiry 
Są zdobne twych pielgrzymów szaty 
Mej duszy: „Ponte ded Sospiri” !...

Ruch wydawniczy.
MIESIĘCZNIKA „SZTUKI PIĘKNE” nr. 9 

l dnia 15 czerwca b. r. pod redakcją prof. Wła­
dysława Jarockiego ukazał się w handlu. Treść 
następująca: 1) Władysław Ślewiński (dokoń­
czenie), napisał Antoni Potocki; 2) Jacopo della 
QutTcia, napisał Władysław Kozicki; 3) Kroni­
ka artystyczna. Numer zdobią 24 reprodukcje 
w tekście i 2 rotograwjury. Cena egzemplarza 
5 z ł , prenumerata kwartalna 14 zł. Do naby­
cia we wszystkich księgarniach i w Administra­
cji „Sztuk Pięknych** Kraków, Wolska 19.

L. DOBRZYŃSKA-RYBICKA: „Wybory po­
wszechne w świetle psychologji społecznej i ety ­
ki** (Prace Instytutu Socjologicznego. I.). Na­
kład Księgami św. Wojciecha, 1925. Str. 74.

Jest to pierwsza bodaj próba naukowego 
zbadania, jaki wpływ na obywateli wywiera 
życie polityczne w okresie wyborczym. Autor­
ka operuje nie argumentami a priori, lecz na 
podstawie materjału, dostarczonego^Instytutowi 
Socjologicznemu w Poznaniu przez szereg osób, 
które brały udzia! czynny w wyborach i napi­
sały o tem pamiętniki. Rzecz warta odczytania 
i przemyślenia przez polityków. Wprawdzie 
rozmaite budzi refleksje o wartości wyborów 
i wieców jako instytucyj demokratycznych, ale 
dość pochlebnie świadczy o ludzie polskie, ^

Pepis klasy śpiewu prof. Uniaginins
Trzeci z kolei popis uczniów prof. Kniagi-j 

nina uzupełnił nam działalność pedagogiczną! 
ną niwie wokalnej. Sam pedagog, ceniony ar­
tysta operowy, kładzie ogromny nacisk na na­
turalność impostacji głosowej i mając uprzyj 
wilejowane szczęście w doborze materjału gło-l 
sowego, kształci go przedewszystkiem w ehą-i 
rakterze operowym.

Jako skończona śpiewaczka zaprezentowa-! 
ła się pna Jarzębińska, która przy swym dro»! 
bnym wyglądzie, zdumiewa rozmiarem i szła- \ 

chętną emisją swego organu, zaokrąglonego] 
w górnych tonach, głębokiego w dolnych, a mc-i 
talicznie pełnego w średnicy. Jej muzykalny j 
sposób interpretacji, umiejętność frazowania!,: 

ciepło osobistego przejęcia się i temperament!! 
stwarzają konkretne walory dla poważnej kard 
jery operowej.

Obok niej należy postawić dwa mę&jde gło*: 
sy, które wśród ogólnej posuchy przedstawicieli j 
płci brzydkiej, z radością witamy jako po - ! 
ważne siły wokalne. T. Kniaginin (junior) jest i 
najlepszym sprawdzianem pedagogji swego oj-j 
ca, gdyż przemawia za nią swoboda władania | 
bardzo pięknym basem-barytonem i zacięcie: 
sceniczne. Werwa, śmiałość, zżycie saę z mu-; 
zyczną stroną wypowiedzenia się bez uszcze; 
ku dla absolutnego piękna* partji wokalnej są! 
znamionami racjonalnego kultywowania sztu-! 
ki w szkole prof. Kniaginina. Przebijało to wy-( 
raźnie z produkcji p. G. Kniaginina juniora i p« j 
R. Jarosza, którego tenorowy organ, w zupoł-j 
ności już opanowany, najlepsze rokuje nadzie-j 
je. P. G. Kniaginin odśpiewał arję z opery Vei>! 
diego „Simon Brecanegro”  i Alnesa „W  osta«j 
tnią podróż” ze zrozumieniem i ciepłem oso-| 
bistego przejęcia się, a liczne brawa były wy? 
razem uznania i miłej niespodzianki publiczno­
ści, witającej w nim godnego spadkobiercę; 
sztuki ojca. P. Jarosz w dwóch arjach Wagnc-j 
rawskich zdał egzamin dojrzałości muzycznej*1 
natomiast p. K. Petecki, obdarzony również 
bogatym barytonem, w arji Gremina z op. ,One- 
giną” zapomniał o rozlewności lirycznej i o rze­
wności uczucia, które kryje w sobie ta prosta!* i 
szlachetna melodja i jedynie dynamiczną forsę 
uważał za właściwy rodzaj interpretacji. A szko­
da! gdyż prócz rozmiarów swego głosu, arty­
sta obowiązanym jest wniknąć i w intencja 
kompozytora tak dalece, by nie ukrzywdzić 
piękna jego pomysłu. Lepiej nieco przedsta­
wiła się ballada o świecie z op. „Mefistofeles” 
Bod ty.

Wróćmy do głosów kobiecych: p. Linde ma 
ładny mateijal koloraturowy, afo me wtada
nim jeszcze pewnie i jej arja z „Trubadura* 
pozostawiła niepełne wrażenie tecłmicznegJ, 
opanowania, aczkolwiek młoda artystka po­
siada wrodzoną muzykalność i temperament’. 
Pna Olesióska przy swym metalicznym jasnym 
głosie stanowczo za mało umie, by się pory­
wać na „Halkę” Moniuszkowską. Oddech ̂  jej 
bardzo jeszcze niewyrobiony, a ciągłe fąrtlssi-v 
ma wprowadzają słuchacza w przekonanie, ja-, 
koby kąt artyzmu zwiększał się z rozchyleniem;! 
dynamicznej krzykliwości. Również i p. Bula- 1 
tówna i p. Ciompówna nie wywiązały się odpo-. 
wiednió z powierzonych im partji i jako przer 
strogę możnaby im zanucić: „zawcześniekwia-* 
tku, zawcześnie” . Całość programu ujętą zo-j 
stała w ramy dwóch starannie opracowanych] 
duetów (Delibesa z op. „Lakme**: pp.: Jarzę- 
bińska i Linde, i BeHiniego z op. „Purytanie” ?; 
prof. Kniaginin i p. Petecki), a na początku czę­
ści drugiej odśpiewały tercet Czajkowskiego,! 
z „Damy Pikowej**: pp. Jarzębińska, Olesióska: 
i Kniaginin-; Akompaniament przechodził ko­
lejno z rąk koleżeńskich poszczególnych ucz* 
niów (p. Petecki) do uczenie (pna Lindówna,*, 
Bułatówna), świadcząc zawsze o dobrych chę­
ciach, które tylko pod względem rytmicznym; 
nie dopisywały.

Dr Melania Grafczyńska.

Listy do Redakcji.
„Go jest ze stabilizacją urzędników**.

20 czerwca b. r. upłynęło już trzy miesiącei* 
jak Sejm uchwalił, by wszystkich urzędników* 
posiadających wymagane kwalifikacje, natych­
miast stabilizowano; jednak Rząd do dziś ani 
jednego urzędnika nie stabilizował.

Zapytujemy tą drogą!, gdzie jest poszanowa­
nie uchwały Sejmu i apelujemy do P. P. Po­
słów, by jak najrychlej tą sprawę wyjaśnili i  
dopilnowali, by wola Sejmu w rzeczywistości 
natychmiast i to przed feTjami Sejinowemi speł­
nioną została'.

Na przygotowanie materjału do stabilizacji, 
wystarczał aż nadto powyższy okręg czasu.

W końcu nadmieniamy, że delegacja, która 
powróciła z Warszawy, informuje nas, że O sta­
bilizacji niema moswy, wskutek czego wśród! 
ogółu urzędników panuje wielkie rozgory* 
czenie.

Nie podpisujemy się z obawy na_art. 116«
Urzędnicy.

Kurjer filmowy.
„Ona”  Haggarda Ridera na ekranie. Sen* 

zacją dnia jest wystawiony obecnie w Londy­
nie film p. t. „Ona” („She”), przerobiony przez; 
G. B. Samuelsona z głośnej powieści H. Riderą, 
Haggarda. Miss Beitty^ Blythei, jakm Ayeshaj 
stworzyła, według opinji prasy, arcydzieło, cza­
rując widzów nie tylko swą niezwykłą pięknoS* 
cią, ale subtelnym urokiem i inteligencją, da* 
jąc jedną z najlepszych filmowych kreacyj.. 
Film wykonano wec 
zmarłego pisarza.,;
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Jak mają byś załatwiane interpelacje poselskie?
Minister spraw wewn. nadesłał do wojewo­

dy krakowskiego okólnik w sprawie załatwia­
nia przez władze administracyjne interpelacyj 
poselskich. W okólniku tym czytamy między 
innemi:
„^«Zbadanie zarzutów, poruszonych w inter­
pelacji, winno być przeprowadzone z całym 
pośpiechem i to z reguły przez urzędnika refe- 
rendarskiego. W ważniejszych wypadkach zba­
danie zarzutów, zawartych w interpelacji, a 
wymierzonych przeciw miejscowym władzom 
policyjnym łub gminnym, winno być dokonane 
osołńście przez starostę lub jego zastępcę, zba­
danie zaś zarzutów wymierzonych przeciw sta­
roście lub urzędnikowi starościńskiemu, winny 
ibyć poruczone delegatom Urzędu Wojewódz­
kiego. Dochodzeniem należy objąć przesłucha­
nie wszystkich świadków, na których powołuje 
sie interpelacja, oraz tych, którzy według treś­

ci interpelacji zostali przez władzę, czy też jej 
organa pokrzywdzeni, tak. by żadne twierdze­
nie interpelacji i żaden jej szczegół nie były 
pominięte.

Najdalej w ciągu 4 tygodni od chwili otrzy­
mania interpelacji winna być odpowiedź prze­
dłożona Ministerstwu. O ile zachodzą ważne i 
należycie umotywowane przeszkody, należy je 
bez dalszego ponaglenia przed upływem tego 
terminu przedstawić Ministerstwu do wiadomo­
ści i wyjednać zwłokę ściśle terminową. Spra­
wozdanie wojewody (delegata Rządu, komisa? 
rżą Rządu), towarzyszące aktom, winno zawie­
rać wszystkie szczegóły istotnie przeprowadzo­
nego dochodzenia, jak również dokładny obraz 
wydanych na tle,danego wypadku zarządzeń. 
Projekty odpowiedzi winny być zaakceptowane 
z reguły osobisty e przez wojewodów".

Program powszechnego Zjazdu Bractw Strzeleckich.
W dniu dzisiejszym zjeżdżają do Krakowa 

delegaci Bractw Strzeleckich z całej Polski. 
Program Zjazdu ułożony przez tutejsze Towa­
rzystwo, przedstawia się następująco: Dzisiaj 
(piątek) o godz. 8 wiecz. zebranie towarzyskie 
na Strzelnicy, celem wzajemnego poznania się. 
W sobotę o godz. 8 rano ogólna zbiórką 
w Ogrodzie Strzeleckim, wymarsz na Strzelni­
cę na Wolę Justowską i strzelanie do zmroku, 
z przerwą obiadową; wieczorem zebrania 
w Grand Hotelu. W niedzielę o 8 rano zbiórka 
w Ogrodzie Strzeleckim, pochód do kościoła 
Mariackiego na nabożeństwo, poczem powrót 
na Strzelnicę, gdzie odbędą się obrady, referaty, 
dyskusje, wnioski i uchwały. Od godz. 2—5 
dalsze strzelanie na Woli Justowskiej, a o g. 6 
intronizacja krakowskiego króla kurkowego, 
dalej rozdanie nagród z zawodów strzeleckich 
ł dalsze uroczystości królewskie. Wieczorem
przyjęcie na 200 300 osób’. Czwarty dzień
Zjazdu, t. j. poniedziałek obejmuje zwiedzanie 
zabytków krakowskich i wycieczkę do salin 
wielickich. — Przyjazd do Krakowa zapowie­
działo około 200 delegatów Towarzystw strze­

leckich z całego Państwa.

PROGRAM STRZELANIA
przedstawia się następująco: strzelanie otwiera 
prezes Tow., oddając 3 strzały do tarczy ho­
norowej na cześć Prezydenta Rzeczypospoli­
tej. Przy strzelaniu grupowem wszyscy zgłosze­
ni do Zjazdu będą podzieleni na Bractwa okrę­
gu: pomorskiego, poznańskiego, śląskiego, war­
szawskiego i małopolskiego. Nagrody: 6 medali 
srebrnych pozłacanych z kurem, 30 medali sre­
brnych pozłacanych i 50 medali srebrnych. 
Strzelanie o mistrzowstwo Zjazdu będzie się 
odbywać na nast. warunkach: bez oparcia (tar­
cza 12-pierścieniowa o wymiarze 120 cm., od­
ległość pierścieni 5 cm ); 3 strzały, prócz tego 
2 próbne zapowiedziane dozwolone. Decyduje 
suma trafionych pierścieni, pomnożona przez 
ilość trafionych strzałów. Nagrody: 1 gwiazda 
złota na wstędze z dyplomem i 20 premij war­
tościowych. —  Następnie odbędą się strzela­
nia premjowe z płaitką (z oparciem i bez), strze­
lanie do dzika w ruchu (bez oparcia) i strze­
lanie nadprogramowe (rozrywkowe).

więzienia, zaś Franciszka Mańkę uwolnił od 
winy i kary. Zasądzony Mańko był już raz 
karany za zabójstwo. Rozprawie przewodniczył 
s. s. o. Konopacki, wotowali: s. s. o. Wątor 
i Jaworski, oskarżał prok. Gołąb.

FAŁSZERZ PRZEKAZÓW POCZTOWYCH. 
Przed tym samym trybunałem stawał "wczoraj 
Jan Iwanicki, 1. 19, praktykant pocztowy z Ja­
worzna, oskarżony o podrobienie legitymacji 
urzędowej oraz przekazów pieniężnych. Na pod­
stawie sfałszowanych dokumentów, Iwanicki 
pobrał z kas pocztowych w Mysłowicach i Kra­
kowie w marcu i kwietniu b. r. łącznie 2.746 
zł. Za część sprzeniewierzonych pieniędzy Iwa­
nicki kupił sobie aparat radjowy.

Iwanicki został zasądzony na półtora roku 
ciężkiego więzienia.

SKAZANY ZA OBRAZĘ PRZEŁOŻONYCH. 
W sądzie wojskowym w Krakowie odbyła się 
wczoraj rozprawa przeciw szeregowcowi z 20 
p. p. Józefowi Dziudziakowi, oskarżonemu o to, 
że kilkakrotnie obraził poza służbą starszych 
szeregowych i sierżanta w obecności innych 
szeregowych. Na podstawie wyników postępo­
wania dowodowego trybunał zasądził Dziudzia- 
ka na 6 miesięcy więzienia.

o- . - - -  w
Zawiadomienia ł komunikaty.

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH I UMY­
SŁOWYCH WSZELKICH KATEGORYJ pole­
ca Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra:y 
w Krakowie, ulica Podzamcze 1. 30, teł. 472.

ZWIEDZANIE ZABYTKÓW W  KOŚCIO­
ŁACH GO. FRANCISZKANÓW I OO. DOMI­
NIKANÓW dziś w piątek staraniem Tow. Mi­
łośników Krakowa, pod kierunkiem Dra J. Do­
brzy ckiego. Wstęp 1 zł. Zbiórka o godz. 4.30 
przed kościołem 00. Franciszkanów, • -

Budowa wielkiej nadawczej radjostaćji.
Grono osób z inicjatorem inż. Skrypczeiiką. 

kierownikiem krakowskiej wytwórni aparatów 
radiofonicznych na czele, robi usilne starania, 
celem wybudowania w Krakowie stacji nadaw­
czej o mocy conajmniej 100 watów, któraby 
zastąpiła właściwą stację broadcastingową, 
na której uruchomienie na terenie krakowskim 
zdaje się długo jeszcze czekać będziemy zmu­
szeni. Zdołano już uzyskać odpowiednie kre-

Kraków, 26-gp czerwca. 
P i ą t e k  26: Jana i Pawła.
S o b o t a  27: Władysława. < ! - i
S o b o t a  27: Wschód słońca o godz. 3.41, za­

chód o godz:. 20.24. 1
OTWARCIE BIBLJOTEKI I CZYTELNI 

ŻOŁNIERSKIEJ, W dniu 11 lipea br. odbędzie 
się uroczyste otwarcie bibljoteki i czytelni dla 
podoficerówL4~-£ołmerzy w Domu Żołnierza.
W uroczystości weźmie udział Prezydent Rze­
czypospolitej. Komitet uprasza Szau. Członków 
i  osoby zaproszone, by zechciały niezawodnie 
przybyć na posiedzenie w dniu 26 bm. o godz. 
6 wieczorem do Domu Żołnierza, ul. MogiLka 4 
celem przyjęcia sprawozdań sekcji oraz ustale­
nia programu uroczystości. : - 1

PRZESTĘPCZOŚĆ W MAJU b. r. na terenie 
Województwa przedstawia; się następującoj: 
Wypadków buntu i oporu władzy zanotowano 
5, innych przestępstw przeciwko władzy, 75, 

dezercji 15, zakłócenia spokoju publicznego 27, 
ukrywania przestępców 7, przemytnictwa 4, 
włóczęgostwa i żebraniny 285, fałszerstwa pie­
niędzy i papierów wart. 5, fałszerstwa doku­
mentów i dowodów 8, rabunku 8, morderstwa 
I zabójstwa. 25, podpalenia 8, stręczenia do nie­
rządu 4, przestępstw na tle seksuałnem 5, in­
nych przestępstw przeciwko moralności 43, 
uszkodzeń •cielesnych' 345, podrzucenia dziecka 
8, świętokradztwa 2, kradzieży kasowych 
z włamaniem 3, kradzieży kolejowych i  wła­
maniem 13, kradzieży kolejowych be* włama­
nia 32, oszustwa 292, wymuszenia' 8, sprzenie­
wierzenia 28, paserstwa 16, lichwy 115, hazar­
du karcianego 18 i t  d.
;  ARESZTOWANIE SZAJKI ZŁODZIEJI.
Grgana śledcze policji przytrzymały Stanisława 
Sroczyńskiego, Mieczysława Partykę, Julję 
Makuch i Anielę Ogrodnik pod zarzutem dwóch 
wielkich włamań sklepowych.- Piąty złoczyńca 
niejaki Stanisław Partyka, zbiegł, dzięki czyn­
nej pomocy mieszkańców gminy Łagiewnik, 
którzy przyjąwszy groźną postawę i uzbrojeni, 
rzucili się na organa policyjne, dopuszczając 
się przez to zbrodni gwałtu publicznego. Spra­
wców tego gwałtu w osobach Rzychniata Sta­
nisława radnego gminnego, Wojciecha Maku-

dyty jakoteż koncesję, którą otrzymał Zarząd 
Powszechnych Wykładów Uniwersyteckich tak, 
że o ile nic nie stanie na przeszkodzie, z po­
czątkiem jesieni bież. roku rozpoczną się 
pierwsze produkcje radjofoniczne pod patrona­
tem wyżej wspomnianej instytucji. : ! '

Z chwilą uruchomienia właściwej stacji 
radjofoaiicznej, stacja ta przejdzie całkowicie 
na własność jednej z instytucyj społecznych,

kucha, Józefa Perskiego i Stanisława Organa 
aresztowano i oddano do aresztów sądowych.

ZWYRODNIENIE. Policja aresztowała Gu­
stawa ćwika 1. 25, Jana Pabjana 1. 22 i Juljana 
Bujasa I, 22 za zniewolenie służącej K. S. na 
polach koło ZabłocJa w Podgórzu,

ZAKOPAŁA DZIECKO ŻYWCEM DO 
ZIEMI. Wczoraj odbyła się przed ławą przy­
sięgłych W krakowskim sądzie okr. karnym roz­
prawa przeciw Salomei Majcherczyk, L 21, słu­
żącej, oskarżonej o dzieciobójstwo. Majcherczy- 
kówna’ pozbawiła życia swą nieślubną 6-tygo- 
dmiową córkę w ten sposób, że dn. 16 marca 
b. r, zakopała w ziemi swe dziecko w Podka- 
myczu pod Krakowem. Zwłoki dziecka znar 
lazł rolnik Piotr Głowacki; sekcja zwłok wy­
kazała pęknięcie kości czołowej od silnego ude­
rzenia i śmierć wskutek ‘ krwotoku. W krtani 
znaleziono zSemię, z czego można wnosić, że 
dziecko było żywcem zakopane.

Na wczorajszej rozprawie Majcherczykówna 
tłumaczyła się, że dziecko zmarło wskutek 
przemarznięcia i że następnie zwłoki zakopała 
do ziemi.

Sędziowie przysięgli zażądali od trybunału 
postawienia ewentualnego pytania w kierunku 
zbrodni zabójstwa, które następnie jednomyśl­
nie zatwierdzili. Trybunał skazał Majcher ozy- 
kównę na 4 lata ciężkiego więzienia. Przewod­
niczył s, s* o, Droździkowskl, wotowali s. s. o.‘. 
Lizak i Munnich, oskarżał proik. Łaba,

7 LAT ZA ZABÓJSTWO. Trybunał zwy­
czajny w sądzie krakowskim rozpatrywał wcaô  
raj sprawę dwóch braci: Władysława i Franci 
szka Mańków (1. 23 i 20) robotników kolejo­
wych z Gromca, pow. Chrzanów, oskarżonych 
o zbrodnię zabójstwa i ciężkiego uszkodzenia 
ciała.

Według aktu oskarżenia obwinieni zaczepili 
dn. 10 lutego b. r. Ludwika Bebaka, Franciszka 
Łatkę i Wincentego Cholewę i pobili ich koła­
mi oraz porznęli nożami, wskutek czego Bebak 
zmarł 15 marca b. r. na ropne zapalenie opon 
mózgowych. Dwaj inna napadnięci zostali do­
tkliwie pobici.

Na podstawie wyników rozprawy trybuna 
skazał Władysława Mańkę na 7 lat ciężkiego

— ---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
—  . —. -

Kto porusza sprawę granic, nie oddaje usługi pokojowi,
Chamberlain o pakcie bezpieczeństwa.

Repertuar Teatru im. J. Słowackiego.
Piątek: „Nowy Don Kiszot4*.
Sobota: „Nowy Don Kiszot".
Niedziela po południu: „Wiele hałasu o nic**.
Niedziela wieczór: „Nowy Don Kiszot"*
Poniedziałek: „Nowy Don Kiszot".

Repertuar krakowiklej Operetki Now -H  
Rajska 12:

Piątek: „Książe Nancy".
Repertuar teatru „Bagateli".

Piątek: „Antonja4*.
Sobota: „Antonja".
Niedziela po południu: „Pragnę podomka1* 

(ceny zniżone).
Niedziela wieczór: „Antonja".
Poniedziałek po południu: „Żoneczka z Va- 

riete" (ceny zniżone).
Poniedziałek wieczór: „Antonja**.

W:r REPERTUAR KINOTEATRÓW:
WANDA: „Dziecko losu’4, dramat w 6 akt.
SZTUKA: Pat i PatacEon: „Golce i Skarby".
PROMIEŃ: „Błyskawiczny Upiór4*» -  
WARSZAWA: „Sygnał Śmierci*Vf
UCIECHA: „Romans kawalera de Bussy", 

Dramat w 10 aktach. : ^
NOWOŚCI: „Ostatnia godzina".
REDUTA: „Gzy kobieta musi by6 matką1*.

" j a .  q»*g .ar 
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 

i przez resztę wieczorów sezonu, pozostających 
do gościny warszawskiego teatru „Qui pro 
Quo“ , krotochwila ze śpiewami Al. hr. Fredry 
„Nowy Don Kiszot**, czyli „Sto szaleństw**, 
wystawiana z tak wybitnem powodzeniem.

Warszawa. (Telef. wł.). Tutejsze pisma po­
dają:

Na posiedzeniu Izby Gmin Chamberlain wy­
głosił mowę o rokowaniach dotyczących ukła­
du o bezpieczeństwie.

Celem układu —• mówił Chamberlain -— o 
bezpieczeństwie jest uniemożliwić wszelką woj­
nę. Podpis W. Brytanji na pakcie L:gi Naro­
dów nie da się pogodzić z polityką odosałmia- 
nia i uchylania się Anglji od polityki europej­
skiej. Zadanie Anglji polega na rozsądnem i 
ostroźnsm stosowaniu swych wpływów i swej 
potęgi, na zapewnianiu pokoju i uniemożliwia­
niu nowej wojny.

Polityka Anglji nie może Gpierać się na 
sojuszach, zwracających się przeciw trzeciemu 
mocarstwu. Układ o bezpieczeństwie, któryby 
nie uznawał Niemiec jako państwa równoupra­
wnionego, wytworzyłby nieznośną sytuację, 
która w najkrótszym czasie "wywołać musiałaby 
nową wojnę. Zobowiązania Anglji mogą doty­
czyć wyłącznie granicy franensko-niemieekiej 
i belgi j&ko-niamieckiej.

Odpowiedzialność za granice wschodnie 
Niemiec ponosi wyłącznie Francja, dlatego też 
Francji przyznano prawo, by mogła atak pod­
jęty przeciw jednemu z jej wschodnich sojuszni­
ków uważać jako atak przeciw Francji wymie­
rzony. W takim wypadku nie wynikają dla An­
glji żadne zobowiązania.

Gdyby Polska zaś działając niezgodnie 
z traktatem arbitrażowym, który już aprobo­
wała, zaatakowała Niemcy, to w tym wypadku 
ani Anglja, ani Francja nie miałyby żadnych 
innych obowiązków, jak zastosować się do ar­
tykułu 16 i innych artykułów paktu Ligi.

Następnie zaznaczywszy, iż© układ o bez­
pieczeństwie jest doniosłym krokiem na drodze 
do rozbrojenia i że między Francją a Anglją. 
istnieje zupełna zgodność zadań, przeszedł do 
sprawy granic:

Jeśli układ o bezpieczeństwie mówi o pew­
nych granicach l zapobieżeniu wojnie, to nie

można z tego wnioskować, by była mowa flf 
zmianie jakichś granic, niema takiego układu,1 
któryby po wsze czasy odpowiedział swemU 
przeznaczeniu. Jeśli miałoby przyjść do zawar­
cia pewnych umów teerytorjalnych w Europiê  
to nastąpić to może tylko w dwóch wypad-? 
kach: i

1) na podstawie art. 19 paktu Ligi Naro­
dów o granicach, które z czasem okazały się 
niemożliwe do utrzymania;

2) w drodze przyłączenia Austrji do Nie­
miec, co mogłoby być rozpatrywane tylko na 
podstawie art. 80 Traktatu Wersalskiego.

Żadne z mocarstw nie uznaje tej drugiej 
możliwości za obecnie aktualną. Ktoby zaś po­
ruszał obecnie sprawę granic, ten nie oddałby; 
usługi sprawie pokoju | sprawie odbudowy 
ElirOpy, . [ - i i

Po Chamberlainie zabrał pierwszy głos Mae 
Donald i poddaj projekt paktu surowej kry­
tyce. T

Ha przemarsz przez Niemcy musi Francji 
zezwolić Liga Harcdów.

Odpowiedź Chamberlaina na zarzuty Mać 
Donalda.

Londyn. (AW.) W odpowiedzi na zarzuty 
Macdonalda oświadczył Chamberlain, że w za­
proponowanym pakcie bezpieczeństwa chodzi o 
umowę między równouprawnionymi, a nie O 
umowę aljanfów przeciwko Niemcom.

Francusko-polski traktat przymierza nić 
uprawnia Francji do przejśęja prze® teren nie­
miecki lub też strefę zdemilitaryzowaną. To 
prawo przysługuje Lidze narodów, jeśli po bez- 
skutecznem użyciu innych środków wezwie 
które z państw do pomocy dla zaatakowanego 
członka np. Polski. Jeśliby Francja chciała 
z powołaniem się na traktat francusko-polski 
przejść przez ferytorjum niemieckie z wojskiem, 
to Anglja przed uchwałą Ligi narodów nie 
mogłaby się na to zgodzić.

Niemcy wciągną Rosją do Ligi Narodćw.

Konferencja państw bałtyckich.
Gdańsk. (PAT.)P „BaltiscEe Presse“ donosi 

z Talana, że estoński minister sprarw1 zagrani­
cznych zaproponował rządom Finlandjl, Łot­
wy j Polski odbycie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych państw bałtyckich i Pol- 
sld w dniach 29 do 30 sierpnia b. r. w Talinle.

E c h a .
Swój do swego. t  .

„jST. Dziennik44 reklamuje w ogłoszeniach 
osławioną spelunkę „Monte Carlo bałtyckie**, 
kasyno w Sopotach. Cały rok odbywa się tam 
gra ,JtouIetta-Baccara44 na guldeny gdańskie, 
a „końcem (sic) lipCa i w sierpniu cykl oper 
Wagnerowskich' na sednie w lesie soppotslrfm**. 
Że dyrekcja kasyna szuka klientów między Czy­
telnikami „N. Dziennika1*, to nic dziwnego; oni 
Czują pociąg do różnych operacyj finansowych, 
do guldenów, funtów, gry na giełdzie i t. p. 
A że „N. Dziennik** ogłoszenia przyjmuje, to 
teS zrozumiałe. Co może go obchodzić podjęty 
przez społeczeństwo polskie bojkot tej jaskini 
gry? Pecunia non olet! Zresztą w kasynie za­
angażowane Bą zapewne kapitały żydowskie. 
Swój do swogol i 1' !' : ■■ ..... ............

B A N K  H A N D L O W Y  W  W A R S Z A W IE
Założony w r. 1870. ODDZIAŁ W  KRAKOWIE Założony w r. 1870.

M IK O Ł A JSK A  6. 1057
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe, zmienia walutę obcą, wydaje przekazy na zagranicę i za­

łatwia wszelkie Iransakoje w zakres bankowości wchodzące na dogodnych warunkach. 
Telefony: D yrektor 1 2 -47 , W lee-D yreitfor 3 2 -0 9  (połączenie z W ydz. Inkasow ym ) 1 ogóln y 13-93.

Bank zastępczy: BANK ZIEMI POLSKIEJ W  LUBLINIE.

t
Stani* Haf Diojtrti

właściciel dóbr Czorsztyn,
przeżywszy lat 69, zmarł nagle dnia 

24 czerwca 1925 r. w Krakowie.

Nabożeństwo żałobne
przy zwłokach odprawione zostanie w sobotę 
dnia 27-go b. m. Ó godzinie 10-tej rano w ka­
plicy cmentarnej, poczem nastąpi tymczasowe 
złożenie do grobowca, na które to smutne 
obrzędy stroskane dzieci i wnuki zapraszają 

Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie. 
Zakład pogrzebowy .Concordia" Jana Wolnego.

Londyn. (PAT.) „Daily TełegTaph’4 donosi 
z B orlim, że rządy niemiecki i rosyjski miały 
się porozumieć oo do tego, iż sowiety 2&prze- 
staną podnosić zarzuty przeciwko wejściu Nie­
miec do Ligi narodów. Dziennik zaznacza, J ż . . __o _ __ _
celem Niemiec jest wciągnięcie również i Rosji i dnie zaproszenie, 
do Ligi narodów dla utworzenia w Genewie po­

tężnej grupy niemlecko-rosyjskiej. „Times*1 
w korespondencji swej z Berlina zaznacza, że 
sowiety zgodzą się prawdopodobnie na wysła­
nie swego obserwatora na wrześniowe zgroma­
dzenie Ligi narodów, o ile otrzymają odpowie-

sią ważą.
Trudna sytuacja finansowa.

Paryż. (AW.) Pomimo zwycięstwa Painle- 
vego w parlamencie podczas rozpraw nad 
sytuacją w Marokku losy gabinetu są nie­
pewne. Dzienniki twierdzą, że rząd otrzymał 
większość tylko wskutek udzielenia swojej

40 z socjalistów wstrzymało się od glosowania 
demonstrując w ten sposób swojo nieprzejed­
nane stanowisko wobec rządu.

Sytuacja finansowa w dalszym ciągu jest 
ciężka. Zaliczki udzielane przez bank francuski

zgody na wszystkie żądania zaproponowane i ni© wystarczają na pokrycie zapotrzebowań 
przez socjalistów. Znamiennym jest fakt, że kas państwowych.

Zamach stanu w Grecji.
Ateny. (PAT.) (United Press). Grupa rewo­

lucyjnych oficerów obsadziła wczoraj wszyst­
kie budynki publiczne i zażądała natychmiasto­
wego ustąpienia rządu Michalokopulosa. Zda­
je się, że rewolucjoniści mają poparcie w całej 
Grecji. Przywódcami zamachu są: generał Pan- 
galos imieniem armjl i admirał Hadikyriakos 
imieniem floty. Generał Pangalos oświadczył:

Rewolucja opiera się o naród i o jego postulaty. 
Naród życzy sobie przedewszystkiem lepszej 
gospodarki finansami państwa i zaniechania 
dotychczasowej rozrzutności. Z drugiej strony 
jednak właśnie partja wojskowa potępfta pro­
jekt wygotowany przez rząd, w sprawie kre­
dytów na zbrojenia, jako niedostateczny.

Cudzoziemcom w Chinach grozi ogólny pogrom.
Nowy Jork. (PAT. United Press.). Dzisiej- 

sze święto Smoka w Szanghaju ibyło powodem 
pogłoski, &e Chińczycy planują ogólny pogrom 
cudzoziemców. Na wszelki wypadek policja 
przedsięwzięła rozległe Środki ostrożności.

Paryż. (PAT.). Wiadomości, które tu nade­
szły, przedstawiają położenie w Chinach w co­
raz gorszam świetle. Bardzo krytyczne jest po­
łożenie w porcie Amow, naprzeciw wyspy For­
mozy, ponieważ studenci duńscy chcą wtar­
gnąć do strefy międzynarodowej.

. — o ~ .

Żądania Chińczyków.
Pekin. (PAT.). Chiński minister spraw zagra­

nicznych złożył na ręce przedstawicieli dyplo­
matycznych dwie noty. Pierwsza z nich pona­

wia żądanie, sformułowane w Szanghaju, przez 
delegatów chińskich, a dotyczące uregulowa­
nia konfliktów w drodze wypłacenia odszkodo­
wań, usprawiedliwienia się władz europejskich, 
a wreszcie przyjęcia z powrotem do pracy straj­
kujących. Druga nota domaga się anulowaniâ  
istniejącego traktafa.

Sowiety chcą wywołać zamieszki 
w Persji.

Londyn. (PAT. Telegraphen Company). Ko­
respondent „Daily Telegraph4* dowiaduje się, 
że w Persji dał się zauważyć ruch, skierowa­
ny przeciwko rządowi | cudzoziemcom, popie-, 
rany przez bolszewików, tak, jak to uczynili 
oni w Chinach i w Bułgarji.

Papież przeciw faszystom?
Warszawa. (Teł. wŁ) ,,Frankfurter Zeitung*4 

donosi, że W przemówieniu do pielgrzymów 
papież wystąpił przeciwko terrorowi faszystów, 
który dotkną! ostro Organizacje katolickie.

„Obseaw. Rom.1* donosi o napadach faszy­
stów na dom związku studentów katolickich 
w Pizie* jb i l

Rokowania polsko-hiszpańskie odłożone.
Warszawa. (Telef. wł.). Rokowania handlo* 

we polsko-hiszpańskie w Madrycie zostały 
chwilowo odłożone w nadziei, że rząd polski 
będzie mógł po poprawieniu bilansu handlo-| 
węgo zmniejszyć cło importowe na pomarańcz^ 
będące głównym przedmiotem importu do Pol-? 
ski ' ' ' l * ---------  4



tte , 1 „GŁOS FARiODU** z 27 czerwwfe Kr. 146,

Mały fejleton.
Ęt poprawienie X przykazań tylko 2.24 koron 

szwedzkich.
W pewnej wsi szwedzkiej poczciwy ,.arty­

sta o*I wszystkiego** miał w kościółku przepro- 
jradzić gruntowne naprawy, za które przedsta­
wił gminie następujący rachunek:
£a poprawienie X-ro przykazań . * * 2.24
Łotrowi na krzyżu dorobiony nos . • 1-30
Polakierowanie Poncjusza Piłata z przo­

du i t tyłu . . . . . .  * 3.30
Przyprawienie Aniołowi Gabrjelowi jed­

nego skrzydła 2.46
Rozszerzenie nieba i dodanie nowych

gwiazd 2*15
Nadanie twarzy Mojżesza, więcej wyrazu

i uporządkowanie brata jego Arona . 1.40
Poprawienie całkowicie zepsutej Magda­

leny  i * 3.19
Oczyszczenie Czerwonego morza. . . 0.12
Uporządkowanie żony Putyfara . . . 2.39

Oczywiście patrzyć trzeba na to, jako na 
prostoduszną prostotę wiejską.

Przeźroczysty człowiek.
W .Wiedniu przygotowuje się wielka wysta­

wa hygieniczna, której jedną z osobliwości naj­
bardziej przyciągających będzie prześwietlone 
wnętrze ciała ludzkiego. Prześwietlenie odby­
wa się ną podstawie metody proŁ Spalteholza, 
dzięki której tkanki ludzki© i zwierzęce prze­
siąkając pewnemi cieczami, stają się przeźro­
czyste. Można wówczas obserwować wszystkie 
szczegóły wnętrza organów, zwłaszcza gdy się 
jeszcze poprzednio zabarwi odpowiednio żyły. 
Preparaty oglądano dotychczas pod światło.

W  r. b. Muzeum Hygieny w Dreźnie wpadło 
na pomysł oświetlania preparatów ® tyłu 
i z boków lampami elektrycznemi. Efekt był 
bardzo dodatni, wnętrza preparatów ukazy­
wały się w całej swej plastyczności.

Obecnie na wystawie w Wiedniu przygoto­
wuje się większą ilość przeźroczystych prepa­
ratów w ośmiu grupach, przedstawiających: sy­
stem kostny, organy trawienia, oddychania 
i obiegu krwi, system nerwowy i t. d. W każ­
dej z tych grup znajduje się ponadto całe 
ciało ludzkie ze specjalnem wyróżnieniem orga­
nów danej grupy. W ten sposób widz otrzymuje 
jaknajdokładniejsze i najtrwalsze wiadomości
0 budowie wnętrza ludzkiego.

Najstarsze drzewo-platan Hipokratesa.
Najstarszem drzewem na świecie jest podobno 

platan Hipokratesa, który wznosi sie w mieście 
Kos, stolicy wyspy tejże nazwy, koło wybrze­
ży Azji Mniejszej. W cieniu tego drzewa sławni 
lekarze starożytni udzielali lekcyji uczniom 
swym, 400 lat przed Chrystusem. A ponieważ 
wtedy już drzewo musiało być stare, można 
wiek jego określić na 2500 lat

Pień drzewa tego ma około 10 metrów ob­
wodu; co wiosnę pokrywają się jeszcze gałęzie 
gęst.wią liści, lecz trzeba jut było pod najwięk­
sze gałęzie wznieść murowane podpory.

Charakterystyczne tytuły.
Pewien uniwersytet zagraniczny, propagu­

jący ideę wzajemnego zbliżenia narodów, ogło­
sił konkurs na rozprawę naukową c rad jo. 
Prace nadesłali: Amerykanin, Anglik, Aust.rjak
1 Niemiec.

Tytuł rozprawy Anglika brzmiał: „Angielski 
monopol rad jo wy a obowiązki abonentów in-

nycli narodów**. Amerykanin natomiast zatytu­
łował: „Amerykański projekt urządzenia, naj­
większej stacji na świacie**. Austrjak ograniczył 
się do skromnego napisu: „Radjo i Burgthea- 
ter**. Najwięcej rozpisał się Niemiec, który swo­
jej rozprawie dał następujący nagłówek: „Bada­
nia nad psychologicznemi warunkami, które 
umożliwiły wynalezienie radja w trzeciem dzie­
sięcioleciu dwudziestego wieku, ze szczególnean 
uwzględnieniem roli obecnych uczonych**.

Gdyby poproszono Polaka o napisanie po­
dobnej rozprawy, tytuł tej pracy brzmiałby za­
pewne następująco: „Początki radja w Polsce 
a rozporządzenia ministerjalne**.

Co można zobaczyć w wagonie?
Długa podróż w wagonie kolejowym nuży 

i nudzi. Pomysłowi Amerykanie wprowadzili 
zatem na niektórych linjach kolejowych kino 
w wagonie. W ekspresach kursujących między 
Nowym Jorkiem a San Francisco odbywają się 
przedstawienia kabaretu lotnego, a nawet 
teatru.

W pociągu dążącym ż Londynu do Leeds 
odbył się pokaz mód w urządzonym na ten cel
wagonie.

Najmilszą coprawda rozrywką w podróży 
jest interesujące towarzystwo, ale o to trudniej, 
nie o pokaz mód.

Kobieta, która śpi od 15 tu lat.
' Londyńskie pisma donoszą o nieznanym 

dotąd w medycynie wypadku człowieka, który 
śpi od 15-tu lat! Jest to kobieta nazwiskiem 
Anna Swanapoel, zamieszkała w Johannesbiirgu 
w Afryce południowej. Liczy ona dziś 35 lat 
i od 15-tu lat pogrążona jest w głębokim śnie. 
Co pól roku budzi się z tego istnego letargu,

nie odzyskuje Jednak przytomności w tej mie­
rze, by mogła dawać odpowiedzi na pytania. 
Lekarze są zdania, że niezwykły ten sen jest 
następstwem silnego wstrząsu nerwowego, ja­
kiego nieszczęśliwa kobieta doznała w dzień 
swego ślubu, kiedy nadeszła wiadomość, że jej 
narzeczony uległ wypadkowi kolejowemu. Po­
padła ona bowiem wtedy natychmiast w kata- 
leptyczny sen, z którego jej dotąd obudzić nie 
można. Przed kilkoma laty zabrano fą do szpi­
tala, w którym do dziś dnia się znajduje. Od­
żywia się ją sztucznie co dwie godziny. Z pun­
ktu medycznego najciekawsze jest, że u cho­
rej nastąpił całkowity zanik mięśni.

Ośm tysięcy dolarów za sprowadzenie deszczu.
Jak donoszą pisma amerykańskie, W. H. 

Elliget, producent zboża w Tulare Lakę, wrę­
czył Charles M. Hatflełdsowi „specjaliści,': $d  
deszczów**, czek na 8000 dolarów jako zapłatę 
za sprowadzenie deszczu. Hatfield miał dostać 
6500 dolarów za sprodukowanie 2 i pół cali 
deszczu na gruntach w okolicy Tulare Lake 
i 1500 dolarów za 1.30 cała ueszri " Ooa- 
linga. Wręczony czek powinien (i tfoą-nA"** o 
wynalazca deszczu z zobowiązania w y 147̂ 7 s 1 
w zupełności. Hatfield dostał podobną aiinę 
zeszłego roku za „przełamanie suszy**.
Miasto małpie — goryle pod opieką nianiek.

We francuskiej Gwinei, w dżunglach Kindji 
powstała pTzcd niedawnym czasem osada mał­
pia, zamieszkała przez rnlode szympansy, goryle 
i orangutany. Nieletnie okazy małpiego rodu 
otoczone są staranną opieką, posiadają niańki 
i wychowane są zupełnie na wzór ludzki. Co­
dziennie rano, po starannem wymyciu ich i wy- 
ozesaniu strażniczki wyprowadzają małe mai
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niezawodna pasta do wygubienia nagniotków 
(odcisków) na nogach, brodawek na twarzy 
i rękach, znana od 40 lat, wyrobu aptekarza
E. SÓKALSICIIGO w Kętach.

B© nabycia  w  t&pf©baeli f m g u e r ia e h .

• s s o w s r  i f e r s

Gospodarstwa wiejskiego
w szkole rolniczej żeńskiej w Korczynie (ad Krosno)
pod sterem P. P. Służebnic N. Serca Jezusowego 

rozpocznie się 1054

1-80 wrzeinia 1925 r.
YVpisy już się zaczęły.

Popierajmy przemysł ojczysty!

ZAKŁAD WiTRAZOWO-SZKLARSKl
Teodora Zajdzikowskiego JTifo.
Oszklenia i witraże do kośćioMw od 20 zł. za 1 m. 
wykonuje śię pizy większych zamówieniach na raty.

Ceny ŁO °/o niższe niż wszędzie. 251

Kąpielowe kostjumy, Rakiety 
angielskie koszałki, sportowe 
pantofle, hamaki na lato, oraz 
przybory do wszelkich sportów [ 
I wychowania fizycznego*
poleca K .  P A R A F I N S K I

SCraków, S ła w k o w sk a  1 4 . 8981

Un ie w a ż n is z  skra­
dzioną książeczkę 

wojskową wraz z kartą 
mobilizacyjną roczni ka  
1901, wydane przez P.KJJ, 
Miechów, na nazwisko 
Stefana Adamczyka z Lu- 
borzycy. 1056

tefltislSia-Wy£lGWc'A'iZj?tii
osoba młoda, szuka posa­
dy od września (niemie­
cki, francuski, fortepian). 
Zgłoszenia pod „Kilkule­
tnia praktyka". 1029

99 B a s m s l i 45II
Na zbliżający się sezon 

poleca po cenach konku­
rencyjnych dla P. T. Kup­
ców, Kółek rolniczych, 
drogueryj: talerzyki na
muchy, oryg. Mucki zie­
lone 100C sztuk 60 zł. — 
Tanatol trucizna na Szwa­
by, Or w i n  trucizna na 
szczury, Mogił, trucizna na 
pluskwy — niezawodno 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Vamos nie­
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
niżnie, Mydła czeremcho­
we. Znakomite mydła toa­
letowe 1 kg zł. 3.50. Pocz­
tówką franco zł. 20. Za na­
desłaniem gotówki wysy­

ła odwrotnie. 1002

Wojciech Lazarowie
Kraków, Garbarska 4.

Dom handlowy.

piątka na. przechodzkę. Jeśli gorylęta lub szyn- 
pansięta mają ochotę się bawić, dobre niaaib 
uczestniczą w tych zabawach i pilnują, a.05 
małpi ludek nie zrobił sobie krzywdy. Jedzenie 
otrzymują obfite i -higieniczne. Mieszkają f.aś 
w ładnych i wygodnych domkach. Cel kolooji 
jest podwójny: Osada ta ma wykazać, iż przeżr 
odpowiednią edukację można podnieść małpy 
na wyższy szczebel kulturalnego rozwoju, a na­
stępnie na wychowankach tej osady dokony­
wane być mają próby nowych szczepionek 
przeciw gruźlicy i przeciw rakowi. SrczepWńa 
te przeprowadzić ma prof. Georg© Caimette, 
pzysłany do Gwinei przez instytut Pasteura 
w Paryżu. \f

Mark Twain u księgarza.
Pewnego razu Mark Twain wszedł do księ­

garni i poprosił o pewną książkę, która koszto­
wała cztery dolary. i V

r— Dobrze —  rzekł Twain —  jestem Men* 
nikarzem, czy nie otrzymam rabatu?; - {

r—. Oczywiście! — brzmiała odpowiedź.
■— Prócz tego jestem pisarzem, czy ni© na­

leży mi się z tego tytułu również rabat?.
Tak —  odrzekł księgarz. \

— Następnie jestem akcjonarjuszem togo; 
domu, mogę więc liczyć na rabat z tego po­
wodu?

Tak.
1— O ile panu wiadomo, nazywam się Mark 

Twain, a Twainowi sprzeda pan chyba taniej, 
niż komu innemu, prawda? •— ciągnął dalej 
pisarz.

—  No, tak... Mr. Twain...
<— Więc, ile kosztuje ta książka clla mnie?,
=—* Nic, mr. Twain —  odrzekł księgarz. ?-s 

Jesteśmy panu jeszcze winni 80 centów.

KAPELUSZE
M o s s i m t ,

B o r s a i i n o ,
Tress,

Habig
poleca MAGAZYN NOW®S'«

A. Skórczewskl i Polakiewicz
Kraków, ulica Floriańska L. 13.

ĘGAR
w  sil. im, T o m a s z a  3 5  (d o m  „ G l o s a  N a r o d u " )

P O L E C A :
B5a wyjeżdżających na letniska z osta­
tnich nowości treści beletrystycznej:
Benoit: Panna de la Fertć zł 5.40; Bartkiewicz: 
Wyzwoleni© zł 4; Bordeaus: Rodzina Roąue- 
•vil!ardów zł 3.60; Cboiński-Jeske: Tjara i Ko­
rona, Cz. I/n. zł 6; Domańska: Brzydka zł 2.40; 
Dorożyńska: Na ostatniej placówce zł 10; Ger­
man: Iwonka zł 6; Goetel: Ludzkość zł 3.50; 
Grabiński: Nowele 95 gr; Kiedrzyński: Dym 
efiarny zł 6; Krzyżanowski: Pasierby zł 4.80, 
Ligocki: Hamlet i Carmen, opr. zł 2.20; Loti: 
Zjawa wschodu, opr. zł 2.20; R. Nałkowska: 
Dom nad łąkami zł 4.80; Ossendowski: Przez 
kraj ludzi, zwierząt i bogów zł 8.50; Ostrowski: 
Sobieradek zł 2.50; Księżna Olga Pałey: Wspom­
nienia z Rosji zł 5; Psichari: Głosy wołające 
na puszczy (Wspomnienia z Afryki) zł 4.50, 
Reymont* Chłopi I/1V. (wyd. popularne) kart, 
zł 11; Reymont: Z ziemi polskiej i włoskiej 
zł 5.50; Smolarski: Uczta. Baltazara zł 3; Twain: 
Król i osioł 95 gr; Winawer: Lepsze czasy 95 gr.

Dla młodzieży atlasiki: „
Astronomiczny: zł 1.50; Gady i płazy zł 1.50; 
Atlasik do geografji fizycznej zł 1.50; Grzyby 
jadalne zł 1.50; Grzyby trujące zł 1.50; Jaja 
zł 1.50; Minerały zł 1.50; Mały atlas motyli 
i gąsienic, Cz. I/II. A zł 3; Pierwsza pomoc 
w nagłych wypadkach zł 1.50; Rasy ludzkie 
zł 1.50; Rośliny lecznicze zł 1.50; Rośliny ta 

trzańskie zł 1.50; Ryby zł 1.50.
Dla przyjezdnych i zwiedzających 

zabytki Krakowa:
ePAbancouri: Kraków i okolice zł 4; Album 
Krakowa (10 widoków heliotypjowych) 75 gr;

.Album Tatr (10 widoków heliotypjowych) 75 gr; 
Album Wawelu (12 widoków) 80 gr; Album 
Wawelu (12 reprodukcji architektonicznych 
wedle fotografji Areh. SiermGutowskiego), opr. 
zł 4; Album salin wielickich (14 widoków helio­
typjowych), opr. zł 4; Bąkowski: Zamek kra­
kowski zł 1.60; Robilewicz: Kraków i jego oko­
lice (Przewodnik z planem miasta i ilustracja­
mi) zł 2.70; Cracow its Antiquities and Mu- 
seums zł 2.50; K. B.: Przewodnik pp Krakowie 
(Opis miasta, jego historja) zł 1; Najnowszy 
plan miasta Krakowa oraz wskazówki dla przy­
jezdnych zł 1; Najnowszy przewodnik po Wa­
welu zł 1.50; Radzikowski Eljaez: Kraików 
(ż 64 ilustracjami), opr. zł 6; Stasiak: Ilustro­
wany przewodnik po Krakowie (po jego kośelo 
lach, pałacach, muzeach itd.) zł 2; Tondos: 
Klejnoty Krakowa (16 kolorowych ilustracji), 
opr. zł 3; Trepka: Najnowszy zwięzły prze­
wodnik po Krakowie (z planem miasta i wie­

loma ilustracjami) zł 2.50.

Dia kółek amatorskich sztuczki teatralne
dla młodzieży męskiej;

Alp: Pan Pegaziński, krat. w 2 aktach (6 osób) 
45 gr; Z. S.: Jakem Anatol Pafnucy, krot. w 2 
aktach' (8 osób) 45 gr; Zbiór pantomin Oz. I/n, 
& 40 gr; Rola: Narodziny pieśni, obrazek sce­
niczny (6 osób) 30 gr; Żurowska: Orlęta, sztuka 
w 3 aktach (11 osób) zł 1.35; Alp: Trafił Ma­
rek na Marka, kom. w 1 akcie (7 osób) 50 gr; 
Topór: Zbiór monologów 55 gr; Topór: Po­
sądzony, sztuka w fak tach  (21 osób) zł 2.20, 
Żurowska: Gościnny występ artysty, krot. w 1

akcie (8 osób) zł 1.20; Żurowska: Lokatorzy, 
krot. w 1 akcie (5 osób) zł 1.20; Topór: Do­
rożkarz i inne monologi zł 1; Żurowska: Żoł­
nierz, obrazek dramatyczny w 2 odsłonach 

(9 osób) zł 1.30.

dla młodzieży żeńskiej:
Wolniewiczówna: Klub jaroszek, kom. w 1 
akcie (9 osób) 45 gr; Pasterka, kom. w 3 aktach 
(10 osób) 90 gr; Żurowska: Niebezpieczna skle- 
pikarka, kom. w 1 akcie (11 osób) 45 gr; Kon­
trakt, krot. w 1 akcie (4 oisoby) 45 gr; Monologi 
40 gr; Żurowska: Złoty strumień fragm. z ży­
cia (9 osób) 75 gr; Głos ziemi, obrazek z życia 
(6 osób) 90 gr; Wolniewiczówna: Zdrajca, kom. 
w 3 aktach (7 osób) zł 1.50; Odważna, i inne 
monologi 90 gr; Pra-prawnuczka Twardow­

skiego (10 osób) zł 1.

dla teatrów ludowych:
Zmartwychwstanie czyli nieboszczyk z uroje­
nia1, kpm. w 2 odsłonach (11 m.) 50 gr; Napad 
bandytów czyli tym razem jeszcze mu uszło na, 
óiicho, krot. w 1 oda. (4 m.) 40 gr; Prządka pod 
krzyżem, baśń ludowa w 3 odsł. (6 m. 4 k.) 
[0  gr; Bogusławska: Kto im łzy powróci, obr. 
scen. w 2 aktach (2 m. 12 k.) 70 gr; Pan Chciw- 
ski czyli skąpy dwa razy traci, kom. w 4 akt. 
(4 m. 5 k.) 70 gr; Mrozowicka: Bez ten święty 
cpłatek, sztuka ludowa w 3 odsłonach (4 m. 
3 k.) 70 gr; Ks. Bolek: Wesele wiejskie, sztu­
ka ludowa, w 4 obrazach (3 m. 3 k.) zł 1; Alp. 
Zbiór monologów i deklamacji żartobliwych 
40 gr; Bergel: O ziemię, obr. lud. w 1 akcie 
(6 m. 2 k.) 40 gr; Wrzos: Wojciechowa Żukowa,

obr. scen. w 3 aktach (6 m. 6 k.) 40 gr. Stra­
żacy, obr. lud. w 4 aktach (8 id. 5 k.) 40 gr; 
Karwatowa: Złote pantofelki, obr. scen. w 1 
akcie (4 m. 7 k.) 75 gr; Tuchałkowa: Stryjek 
Fonsio, farsa oper. w 2 aktach (4 m. 4 k.) 50 gr; 
Wrzos: Marek Łopian, kom. w 3 aktach (7 m. 
6 k.) 75 gr; Rieff: Jestem rabusiem, farsa w t 
akcie (5 m. 3 k.) 40 gr; Wrzos: Pilnuj swego, 
obr. scen. w 8 odsłonach (6 m. 3 k.) 75 gr; Da- 
lecka; W starym dworze, obraz, scen, z roku 
1863 w 1 akcie (4 m. 8 k.) 50 gr; Władysła- 
wita: Pożar w Podlipiiu, współczesna sztuka 
lud. z śpiewami i tańcami w 4 aktach (10 na.

6 k.) 60 gr.

Medycyna popularna:
Biegański: Apteczka domowa przy dworze, 
szkole, plehanji i fabryce 80 gr; Nasze zioła 
lekarskie i ich zastosowanie w leczeniu w opra­
cowaniu popularaem dla wszystkich zł 3; Pod­
ręcznik dla zbierających zioła lekarskie i pro­
dukty zwierzęce dla użytku domowego zł 1.50; 
Kneipp: Atlas roślin leczniczych 1.50; Moje 

leczenie wodą opr. zł 4.30; Tak żyć potrzeba’ 
opr. zł 4,80; Springer: Lekarka domowa opr. 

zł 25.

m

Księgarnia posiada na składzie i poleca 
dla bibljotek stowarzyszeniowych bogaty dział 
powieściowy, dla kółek amatorskich wielki 
wybór sztuczek teatralnych i monologów.

Wysyłka ha prowincję odwrotna, po do­
liczeniu rzeczywistych kosztów przesyłki, ka- 

jtalogi na żądanie bezpłatnie.

Wydawca: za „Gt a Narodu1’ Spółką Wydawniczą z ogran. odpowiedz. K, H o l e k s ą , Redaktor jpaczelny i odpow, Jan M a t y a s i k .  — Drukarnia „Gloso Narodu*' k  Krakosrip pod zarządem Romana Ferką;


